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PLEBISCYT POKOJU 
S~tki milionów prostych ludzi 
podpisują wyrok na podżegaczy woiennych 

przededniu 80-roc3nicy lH'<>Clai„ w 
Włodzimierza ·:Lenina 

Masy • 
pracu1ące USA 

pokój - głosi odezwa - jeżeli bę- kój. 31 marea br. W FILADELFII 
dziemy go mocno broni-ły. cdbywała się konferencja. Zwią*owe- Miasto Uliauowsk, w kt6rym uro· 1 m. ierza Iljicza oraz recytują u&woty 

go Komitetu Walki 
0 

'.Po'kóJ'· na któ- dził się Wielki Len.in, J>l.1Zygotowuje literackie poświęcone wtełkiemln WÓi' 
W STANIE INDIANA wśród ro- · się do ul'oczystego obchodu s o·lecia dzowi. 

botników przemysłu stalowego ze- rej omawiano plan złożenia rządowi Jego urodzin, Pracownicy n aukowi I W illii Muzeom C~ego im. 
brano 15 tysięcy podpjsów pod pety- i prezydentowi USA petycji w spra· Domu-Muzeum Lenina :i filia Muze- Lenina otwarto wystawę. W dniaGh 
cją, domagającą się zakazu broni a- wie pokoju, zaopa.trzooych w tysią.ce um Centralnego !im. Lenina przygoto· wolnych od pracy w muzeum Q!ga· 
tomowej. Odpowiednią kampanię pro· podpisów. wały szereg odczytów o życiu i dzia· nriZUtje się p1•elekeje na tematy: „Wi.el 

do•naqają się 

z~przestania W!Śeigu zbrojeń 
i nawiązania przyiaznych stosunków z ZSRR 

wadzi też miejscowa organizaC'ja par· W STANIE VERMONT Partia Po- łalnośd rewolucyjnej wielkiego wo- ka przyjaźń 1 współpraca W. Lenina 
tii postępowej. · stępowa przygotowuje szereg n;aw- dza. z J, Stlllinem", „Lenin, jako organi· 

p . tec' · Bl · wych wiee6w w obranie pok<>ju, W W obwodowym Pałacu Książki od- zator i wódz RKP (b)", ,,Lenin - ge· 
.rzy umw':~sy ie w oommgt.on STANIE NEW HAMPSHIRE stu- bywają się „odczyty leninowskie„, ni.a.lny nauczyciel młodziezy· " Itp. 

:SU \\ }' J ORK (PA I') - Z róinycb stron Sianów Zjednoczonych na· 
/ 

pły~ a~ą donie3ienia, Ś1Yiad?:Z:!1:e o tym. że konieczność obr ony pokoju 
rozmmamt je„t przez coraz szct·sze koła 11arodu amerykańskiego .kto­
re '\Y~tm}ują przedwb.o polityce i>rzygotowań wojennych i wyścig-u 
zbroJe.n atomowych. 

powstał kom1ret obrony polroju z u- d - • · · li 21 23 k · tni <i-Ziałem organizacji studenckich i ko- enci zam.1c1owa • 1!1l - • wie -~ którym towarzyszą pokazy filmów o Po odczytach wyświetlane są filmy 
ścielnych. Konferencje studenckie, ko~ferenc~ę obroncow pok?JU, na !d.o WłodUmiel'zu Iljiczu. dokumentalne, 
poświęcone walce 0 kój odb ł si reJ 0~1. ~ędą del:gac1 ~łodzie~y P~ac Kslążki, D~m Nauczyciela, W kołchozach obwodów żytomir· 
w mieśe'ie Richmond: ' Y Y ę akade~ickieJ z całeJ N~weJ An~lu. gabmety partyjne. 1 biblioteki miej· skiego, kirowogradzkiego oraz szere· 

, Organizatorzy kw.ferenc31 opubllko- skie przygotowują wystawy dzieł gu innych obwodów wygłasza się od 
W BOSTONIE (s!a...'l. .Mass~chu· wali deklarację, w której oświadcza- wielkiego wodza. Do obchodu histo· ezyty i prelekaje o żyqu i działabJo.. 

settii:) pows.t~! •• ~omitet • ~kc~i ua ją: „większość spośród nas - to we· ryczne.i daty przygotowuje się rów· ści rewolucyjnej W. Lenina. W bi· 
Rzet:z P«>ko~u • ktory z~roc1~ się do I terani minionej wojny ~ faszyzmem. nie?; energicznie Ukraina, ·w przed- bliotekach obwodowych organizuje 
pr~zy_denta frum:.'ł!a z _ządan!el!l po- Tym en. ergiezuiej wypowiadamy się l siębiorstwach i instytucjach Kijowa się wystawy, poświęcone wielkiemu 
łozenia lcresu ~yscigow1. zbro1en a~- przeciwko ni,;zezeniu pokoju, o ·który setki agitatorów wygłaszają poga· organizatorowi partii bolszewickiej 

Xarotlowy Komitet Amerykań::i'.d:ij l:ampanii na rzecz zbierania podpi­
Organizacji Związkowej Obrońców sów pod wspo11mianą petycją. z udzia 
Pokoju, czynny w CHICAGO. .:biera łem 17U del~gatów Związków Zawo­
nadal po1l11is3 110:1 petycją, domag;r- ciowych, należ~cych do CIO i :~FL, 
JCFą si~ zaka;;u broni atomo" ej, .Jak j:..k xównież związków nie;.,ale;(;nyd1, 
i1!l'.o:i:muje .,Daily \Votke1"', \':.;zystkic Kobiecy komitet walki o pokój o­
t::.mtej:-::-:e Zwii.!!!ki Zawodowe, nalcża- publikowal odezw"], wzywa.ją.cą ko­
ce do CIO. ;1tkorzyly bpecjalne ko· biet:1 amerykańskie do jak najl>a!·­
n1itety dla zbiernuia podpisó". Zwią- dziej intensywnej działalności w tym 
ze~~ Za\\ 0ilov.Y Uobotników P i:z~m:;- J;ienmku. Stwierdzając, że naród ame 
E!u Fuh-:!n.1·skiego i Skórzanego za:·- 1ykański potrzebuje mieszkań, ~kół 
g~.niZO\':a ~ szereg wieców w zakła- i szpitali i że bezrobocie sfaje się co· 
d::..:h pracy. \raz ostrzejsze, komitet wzywa kobie-

mowych. Kom1tet wydaJe regularme walezyliśmv". · danki o żyeiu i działalności Włodzi- i państwa radzieckiego. 
specjalny biuletyn, a w br. zwoł11je - - --·---------- -------------------------------
masową konferencję w obronie po­
koju. 

W ROCKSBURY. BOS'l'ONIE, 
PZPW Nr 4 zwolnią dla gospodarki narodowej 

CAMBRIDGE, FALL - RIVER, 
SPRINGFIELD i NEW BEDFORD 
utworzone zostały komitety kobieee, 
zbierające ty8iącami podpisy pod pe· 
lycją pokojową, która złożona zosta· 

sum-= 1.162 milionów złotych 
Tcnże komitet zwołał niedawno ty do walki µrzeeiwko przygotowa- nie w ONZ. 

specjal.ną konferencję. poświęconą niom do n-0wej wojny, Zapewnimy Organizacja nauczycielska w NEW 
!łA VEN (stan Connecticut) zwołuje 

R b 
• T „ • d Hezne zebrania, na l.-tó1·yelt ucltwala-0 otn·1cy r1estu Die opuszczą ~:,:~e~i:01~L~ju dfn:,~~:~~ię n~~: 

d I 
malnych stosunków ze Związkiem 

o w-y adowania -hreni amerykańskiej Radzieckim. Działaln.ośe tej O'rgani· 

Wczoraj na manifestaeyjnym zebTa· 1 W ramach Czynu Pier wszomajowego kulturę mieJSCa pracy, załoga PZPW 
niu załoga. PZPW Nr 4 podjęła Czyn załoga do 30 kwietnia br. wyprodu- Nr 4 doprowadzi do wyglądu estetyez 
Pierwszomajowy. Padło wiele zobowią. kuje ponad plan miesięczny: w przę- nego teren zakładu pracy przez zafo­
zań <indywidualnych, które '})rzyjmow:3' dzalni 1,834 kg. przędzy, w skręcalni żenie nowych trawników i klotnb6w 
no gorą.~ymi oklaskami i okl'.zykanll, 11,362 kg. przęilzy, w cze.salni 12.655 z kwtlatami, stałe utrzymanie sal pro 
Cala sala dokumentowała swą niezłom kg. czesanki wełnianej i argonowej. dulrnyjnych i pomieszczeń biurowych 
ną wolę waJki . o pokój! o przedterm~- w trosce 0 poprawę warunków pra. w idealnej czystości, utrzymanie ma. 
nowe "!Vykonanie pła.ni>W produkeyJ- cy i powiększenie :r.dobyczy socjalnych szyn. i. uuą.rlzeń przemysłowych w n& 
uyeh. wydział socjalny odda do użytku pra- leżyte.i ezystofoi i sp:rawnolici. RZl':\I (PAP) - Dziennik „Unita" I by wyładowania w Trieście broni ante zacji rozszerza !łię na inne miast.a. 

pcda:je, 'że w 'l'rieście odbyło się ze· ry kaftSkiej dla Włoch s1wtkają się ze W STANIE PENSYLWANIA ko· 
b1·anie t·obotników portowych, zwoła- stanowczym oporem. biree komitety walki o pokój Z('bra-
nt' z inicjatywy Triesteńskiego Komi- Na zebl'a:niu obecne były delega.cj3 ły 10 tysięcy ppisów pod petycją 
tetu Obrońc6w Pokoju. Na zebranill robotników portowych 7. Wenecji, Ge~ vr spra'l'Qe położenia kreS11 wyścigo· 
uchwa:tcno kategoryczny protest prze 1tui, Livorno. An~ony ,i Ntiaipol~. wi zb~oj~ń atom.owyc~ ~ w sprawie 
dwko 1.nzekształceniu Triestu w wo· Do Rady Bezprecz~n&twa ONZ wy- n~oe~en1a ~JU. M1e~owa ?rga· 
>e:r.ny punkt ta . . . . slano prote;,l, podp.isany w clą.gu 2

1 
mzac3a partu postępowe3 z-wołuJe n;i, 

• · . . e , po\~~- oraz, w 1~1en~l; dn.i. µnez 30 t~ sięcy obywateli Tri\?" połowę . maja do Yoi:ku specjalną 
mas pracuJących osw1adczono, ze pro >!tli . · konfereneję, poświęco-ną walce 0 po· 

Wśród powszech~ego .entuzjazmu :~ c~:"nik6w . .nowe a1~.bulatoriw;i leka1'- w rezo~ucji robotnicy PZPW N:r 4 
stało.. uchwalona rezolucJa, .w zj'-t6r~J ~lne, .załoz~ natryski ~ oddziale far. p:r:zyrzekaJą. 11ełne wykonanie podję. 
na ~1erwszy plan ~su":a się bowią barn1, 'YY;o~cz~ szat.mę_ na przędzal. 1 tych przez siel)ie :zobowią.zań poprze-~ 
za.n e przy§pie~en1a. obiegu środków ~1, zi•atlio~om~Je świetlicę, stoł6wkę, zwiększenie wydajno§ci pracy, prżystą 
obiotowych, dzię~ czemu do ko:dc~ ro mterna_t. stadion sportowy oraz część pienie do nowych form v;spółzawodnic 
ktl. za.~ady zwolnią dla.. gospodarki na zakładow. t'Wlt soejalistycznego, udoskonalenie 
rooowe3 sumt. 1.162. nu.In. zł. . W odpowiedzi na 'vezwanie PZPB o1•gan~acji pracv i walkę o os~czę. 
~la uczczenia .świę_ta '.<lasy pr'.1-cu?ą. Nr 4 do współzawodnictwa w walce o dnośe i jakość produkcjl, 

c.eJ załoga zobow1ąeuJe się do dma SO 

11Hionv ludzi z całej ·kuli ziemski ei 
kwietnia zwolnić zamrożone środki o. 
brotowe na sumę 180 miln. zł.: przez 
usp~awnienio fakturowania i przestrze 
gania cyklu inkasowego, przez ściąg. 
nięeie długotrwałych należności oraz 
przez złożenie wniosków do upłynnie­
nia zbędnych zapasów artykułów tech 
nicznych i pdmoeniczych. 

Naruszenie suwerenności Danii 

sk.ladaj~ podpisy pod Rpele111: Pokoju 
p1•zez samoloty amerykańskie 

GENEWA (PAP) - Z Paryża. do- I weg-o i zarządu Związku Bojowników I partyzanckiego, odmaezona „Me<la­
noszl!, że ilość podpisów pod apelem o W oluość i Pokój (Francja.); Michel Iem Ruchu Oporu", człm1kini zarządu 
Stałego Komitetu światowego Kon; Prevost - członek zarzadu Zwiazlm Związku Bojowników o Wolność i Po­
~nsu_ Obronc!)w P okoju w sprawie Boijowników o Wolność i Pok6j (!<'ran kój (Francja); Claude Alphandery -
bezwzględą.ero zakazu broni atomo· cja); Louis Vautier - cuonek :i:arzą- członek zarządu Związku Bojowników 
wej i uznania za przestępcę wojenne- <i•'· Zwią.z.lrn Bo.iow1ników o Woln<>~Ć o Wolność i Pokój, b. prefekt depar­
go rządu, który pierwszy broni tej i Pokój (Francja.); Laurence Bontron tamentu Drome, kawaler Oderu Legii 
użyje, wzrasta z każdym dniem. - - członek zarządu Zwią,zku Bojow- Honorowej (Francja); Claude Ge-

Roczny plan pralni wełny a argony 
wykonany zostanie przedtermin<>Wo 
do dnia 7 grudnia br. 

SZTOKHOLM (PAP). - Dzienniki I Pod pretekstem , poszukiwań" zagi. 
s~edz~e donoszą. że w dniu 8 k~et nionego bombowca,' amerykański. ·e wła 
ma zagmął nad l\Iorzem Bałtyckim . , . 
„gdzieś między wyspą. Gotland a Wy ~e WOJ&kowe okupow~ dun5kie lot 

Roczny plan · czesalni wełny i argo. 
ny zostanie ukończony do dnia 15 gru 
dnia, przędzalni - do dnlla. 22 gru­
dnia br. Jednociześnie za.loga zobowią. 
zuje się utrzymać na dotychczasowym 
poziomie jako§c produkcji wyrażającą. 
się w 99 proc. pierwszego gatunku 
oraz ~obowtl~je się zmniejszyć do 
minimum braki, 

bm:eżem .Litewskim" - 4-motorowy nisko Kastrup koło Kopenhagi i skon 
bombowieci ame1·ykanski. Na pokładi,ie centrowały w rejonie Morza Bałtyckie 
bombowca miało się znajdować 4 ofi- go znacme siły lofuicze. W poszuki. 
cierów _lotnictw~ ameTykańskiego - 6 waniach za. zaginionym samolotem a. 
czlonkow załogi, 

D 
. 'k E . . . merykańskim biorę, także udział 

W ostatnich dniaeh pod A11elE"m v'ików o 'Voluość i Pokój (Pran.cja); rard - członek zarządu Związku b. 
złożyli swe podpisy: Admirał ~Ioullec .Tacque!!I Deni'l - sekretaTZ generalny Uczestników Froncus:kiego Ruchu O­
- był~ sz.ef sztabu marynark i ":olnej ~wiatowe.i. Federacji MłodżiEY.6y J?emo poru; generał Tubert - członek Ko­
F'ra:ncJI 1 członek zarządu Związku kratyczneJ, członek zarządu Zwią.zki1 mitetu Krajowego Związku Bojowni· 
Bojownil~ów o Wolność i Pokój; .Ta· Bojowników o Wob1ość i Pokój (Jt'tan ków o Wolnoś6 i Pokój (Francja); 
'.que~ M1~~rand - . c_zl?~ek Zgroma· r ' a); • ~~nn·eua - człooe~ Związka Pierre Debray - pisarz katolicki, b. 
czema Unn Fl'ancnslae3 l członek za- C!u:zesc1Jan Postępo~vych 1 członek przewodniczący Prancus:kiego Zwiaz­
rządu Związku Bojowników o Wol- :.:arzą.dt1 Związ1m Bo.io.'mików o Wol· ku Studentów Katolickich człori6k 
rocś_ć ,i Po~ój; Ro;;t~~l'ski .- ~ela:etarz r.ość i Pokój (F1.·ancja.); Andre LuA zan;ą.du Zwią1tlm BojownikÓw o Wol· 

z1enm „ 'xpressen" twierdzi, ze · 
bombowiec udawał się w „specjalnej sZJWedzkie i duński.a eskadry lotnicze. 
misji" w kierunku wybrzeży estoii. Wład:ze szwedzkie zezwoliły bombow­
skich. 

Armia Vietnamu zwycięża 
~Wlarowe,1 Pede1·ac,JJ Zw1ązko,w Zawo net - ~eJ.;,retaJ:z g·enel'alnY Zl'zesze- ność i Pok6i (Francja) . Sytuac[a francuskich okupantów uległo dalszemu pogorszeniu 
dowych (ZSRR): Zinaida Giirina - nia Związków Za:wo<lowych Metalow· ' • . . 
członkini 1.ll'ezydium :!.\Iiędzynarocl<J· c.ów okręgu paryS:kiego, c·złonek 1r,a- • palsze po~p1sy wybitnych osob1sto- GENEWA (PA!P). - Omaw.iająó· że położenie franeuskiego korpusu 
\\tj Demok1·atycznej Fede.1:acji Ko· i·zą.du Związku Bojowników o Wol- s~l napły~·a3~ ~ez przerwy ze wszyst. sytuację militarną w Vietnamie ekspedycyjmiao pogormyło si~. 
biet (ZSRR); Jacques Leman _ c3lo uosć i Pokój (Francja); Charle. Ser- kich krajow sw1ata. drz:iennik <paryski „Humanite" pisie, Sztab korpusu, 7'lllUSZO.Dy do uzna.-
nek Komiletn Lewicowych lfadyka- l c - polleł do Zgromadzenia. Naro.'l.o~ ma swych niepowodzeń woli ogła· 
łów i członel· zal'Zą.du Związku Bo- „,;.;go. członek zm:zą.du Zwią.i:kn Bo- p f F · srza.ć nic nie mówiące k-0antlnikaty. 
jowników o Wolność i Pokój (F1·an· ~owników o Wolność i Pokój II<'l:an- otęz• ne mani' estaci•e we ranc1·1• Tymczasem wiadom-OŚei naia;ił.ywają-
eja): (;eorges Brousse - b . poseł do cja); .leso:ec - czł-0nek zarządu i:'.iw. 11 ce z KochinchiDy ;pot\vie.rdzaja. cal· 
Zg1·omadzenia Konstytucyjnego, czło- Bojowników o Wolność i Pokój (Fran kowfoie sukcesy osiągnięte ośtatnfo 
nek Franc."Uskiej Partii Socjalistycz- cja): . Henriette P~ichari-Renan - w obronie poko1·u - przeciw wo1"nie z Vietname ID pruz demokra.tyezn~ armię Vietna.· 
r.ej (Fra11cja); l\fax Stern - działacz członkini zarządu Związku Bojowni- mu. Sukcesy t~ stanowią {locząt.ek 
katolicki, członek zarządu Związku ków o Wolnolić i Pokój (F1-a.11cja); GENEWA (PAP). - Z Paryża do.I su Obrońców Pokoju w sprawie za.ka- gene.ra.lnej kontr-0fensYWY, która 
Rojo\vników o Wolność i Pokój (Fran l •!ga. 'fonrnade - seln·etarz PO'\vszech noszą, że przed sądem w 'l!ULUZIE zu bomby atomowej. Rekruci za.powi.a. 1>{zyg-0towywano już od kilku mie.: 
cja) ; Bernard Vigne - sekretarz ge· r,ej Konfederacji P:racy (CGT). czh1 odbyła. si\l wiele>tysięezua. manifestacja. da.ją, że nie da.d!:ą się użyć do walki s ęcy. · 
r.o:alny Zwią.zku BojoW11ików o Wol- kini zai·zą.clu Związku Bojowi1ików o pad hasłem. .walki o uwolnienie młode z robotnika.mi i doma.ga.jł sit utworze Zwycięstwo odniesione· pr.zez vłet-
ność i Pokój (Franeja); Charles Tll· Wolność ·i Pokój (Fl'ancja) ; Micllel go żołnierza Jeain V&rdier, witzionego nfa rządu jedn-O!ici demokratycznej, namakie wojska demokratyczne "' 
łon - b. milliste1·, ezfonek K<>mitetu Rruguier - nclwoka.t, były dowódca Od 4 miesi~cy za. a.kej! w obronie po. (~ ~ południowym V!i.etnamie odbiło się 
Krajowego i zarz::,idu Związ.ku Bo;jow francm:kich Cłddzia.łów pa>rtyzancldch koju, Manifestanci domaga.li sit równo * • 

., • W 1 " · P k" (T.l..· · ) · d i 1e• · Gw"d członek za --•- „ · vi.... G"" ... ....,:WA (p • ;n), - Z Pary·;a do- n~hm:ia-st na sytuac1'i w Sa.igonic. nr.rnw o o nosc l o ·oJ „ rancJa, , w epar a.u •lC1e -.: , • cz.,...._ zako ... czen1a. wojny e~„a.m- LU.'I"'" """' ~ 
J\foiron - sekretarz genera.lny Zwią..: :;,-z~du Związh."u Boj-0wuików o Wol- skiej, zlikwidowania a.gresywnyeh przy noszę., że w BORDEAUX Odbyła sit Rząd marionetkowy Ba.o-Dai. p'ra-
1,u Chrześcijan Postf?poiwych. członek 11ość i Pokój (Fra.ncjai); Serge Rava- gotow~1i antyradl!ieckich i za.przesta- manifestacja. . solida.maki z ~o~otnika cnąc złagodzić panuJące tam napię­
Komitetu Krad<>wego i zarządu :?Avią.z nel - .były dowódca francuskiego Ru nia. prześladowań obro1i.c6w pokoJu. mi portowymi., którzy odma.'Wl&Jł za.la cie musiał Zlł!P-Owiemec l>ODOWi!łe u­
ku Bojowników o Wolność i Pokój c1m Oporu w 1:ejonie Tuliuzy, inży· Gdy sędziowie odmówili przyjęcia. de dowa.uia sta.tkn „Boulogne", mającego il'Uehomieni m'ł zamk:ni ~ h 
(Francja.); Georges .Touueau - były nier, kMvaler Orderu Legii Honoro- legacji manifestantów, poehód skiero od~ ze sprzttem wojemiym do e . u · ę o. po 
s~e;f S"t.tabu Oddziałów Pa.1"tyza11ckich wej, członek za.r.ządu Związku Bojow- wał się ku w.ięziendu wojs:kowemu, w. Indochin. Ma.nifesta.ncl. protestowa.li wielkiej manifesUKiji z dnia. 19 mar• 
(F'rancja); Georges de Vercoo:s - nil::lw o Wolno§c i Pokój (Francja); którym przebywa Verdier. Gwardia ru r6wnież przeciw bezprawnemu a.reszto. ca, !która odbyła się na znak 1Pn>te· 
kawaler Ordel'U Legii Honorowej, Jose Abou1ker - lekarz, c.złonek Ko- choma. brutalnie zaatakow:i.ła ma.nife. waniu <1ziałac:lly d$mokra.tycznych stu Pl'!IRoi.wko ..&MJmOOY' amerykań­
członek; KCłmitet~1 Kl'_afywego i zaiozą: rnJtetu Krajowei;'O ~wj~~ Bojowni· stantów, raniąc kolbami i pałkami gu Jean Verdier i Ba'Y_ll1ond Dien. . skiej . .Mesctowani podczas tej mani­
a u Zwill-Zk-U :BoJowniikow o Walnośc kow o Woluośc i Póko;r, ka.wa;ler Or- m<>wymi wielu uezestnDków. · pochodu 
i Pokój (Francja); Cla;mł'in~ Chomat· der? Legii 1fonor<mej (F'ramej~) . .;: w tym starców i kobiety. ' .' Mimo brutalln~h atak6w, policji nie ~i pmedstawidele linteHpneji• 
- sekl:etarz gen.era.Iny ~~ Ko- ma:ttll' V'eme1lll - emonek KomiiMml• · • _ · . uda.Io sit rozprOYYć ma.Difesta.nt6w i ~ 111wo1nieni. 
Liet Francus.kich, członki11i Komitetu :Krajowego ~-u tło:i'ow.riii:ów o ~odz1 ;roJ1?tmcy za.kł!"d6w Ren~ult, pneszkodzlć w octb~u wiecu, kt6ry Dziennik donosi da.lej że dlda 9 
Kra.~wego i ~aTZądn z-m~ Boj<Yw Wo1no!ć i J.>.okój, b. dmałaez francu· udaJący się J&ko rekruci do wo;iska .uko1!.c;,-ył sit odlpiewaniem „Ma..rs;v. kwietnia 111~ty został 'w Salgo.nie 
ników 0 Wolnoilc i Pokój (Fra:neja.); skiego Ruiiłm• Qpor.u, kawaler Ord~ uch.walili rezolucję, w kt6r~ piętnu Jiauki" i „M~arod6Wki'.'· Policja Jedfti z C'Jlkmków straiy przybocznej 
Benoit Frachon ~ sekretaa.'z generał- Legii Honor~~· b. dow6Uca. oddzia· jt wojnV 'rietna.msq i s011ćla.ryzujł aresztowała sekrBta.rzal ZWJąalm Za- miJ11istra hBllld:lu w tzw rząd'11.e" 
n:v świa.towej Federacji Z>Yiiizków Za ła pa11;yza.ncl.."iego tF1'lLncja); Paulet- sit z uchwała.mi sztokholmskiej sesji WDdowego. R?b?tnik6w Budowlanych B~ • Da.i, w chwili rdy ··ter 
wodo~h. członei.; Komitetu Kra.:io- te Deseompg - b. ka.oitan oddziału Stałego Komitetu świaoowe20 Konne w Bordeaux 1 Jednego metalowca. wracał do domu. 

com amerykańskim na dokonywanie 
pr.zelotów nad terytorium 8zwecji, nie 
wylączają,c wa:i:nych rejonów st1·e.tegi. 
cznych. 

Działalność ameryknńskiego lotnic. 
twa wo;jskowego nad Morzem Bałtyc. 
kim znajduje i>ię w centrum uwagi 
prasy szwedzkiej. Do dnia 11 kwietnia 
zaginiony bombowiec amerykański nie 
·został odnaleziony. 

D ziś 
1111 11,n .mt.it.1 

zamieszczamy 

9-tg r ysunek 
naszego konkursu 

W drugq . rocznicę planu 
Marshalla 

u:ucr..1:fil!1ili1>1irr.:.r.Jrrt;1i:;r.;1:J:Ellll!CJ:t~il:IJ1l'J:l:ili!l.."1 
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O socjal istyczną· kultur~ 
W ~ rocznlc4 śmłere~ 

Włodzimierz Maiakowski 
poeta ludu radzieckie90 

MOSKWA. - 14 kwietnia przyp~ 
da 20 rocznica amierci genialnego 
poety radzieckiego - WŁODZIMIE­
RZA MAJAKOWSKIEGO. 

skiemu. W całym kraju, w mtast.ae'h 
i wsiach, odbywają się uroczyste a.ka~ 
dE-mie, na kt6rych społecmeństiwo ra­
dzieckie zaznajamia sit s tw6reBO" 
śeią S\'llego ulubionego poety. 

~ 

11asa robotnicza Polski p~­
. Z11,je wielką wagę do dalszej 

ofensywy na froncie kulturalnym I 
coraz głębiej uświadamia. sobie bez 

.. · .lakub Ber ... an I 
Cdonek Biura Polityczneco KC Polaklej ZJ~omoneJ Pa.rt.H RobotniczoeJ 

:pośredni związek, .fald zachodzi mię lenlnb:mu, prseclwko wszelkim pró 
dzy walką o nową kulturę a ogólną bom przenikania obcej I wrogiej ide 
walką o pokój l socjalizm. ologll do szere1ów ruchu robotnicze 

Rok miniony był rokiem szybkie go, w szczególności zu w Polsce, :... 
go wzrostu nowych sił kulturalnych w wyniku walki 1 gomulkowszczyz 
w Polsce ~ud~wo - demokratycznej, ną, z wszelkimi przejawami odchy 
J>W,~n~e Jak i w innych krajach de lenia prawicowego I nacJonalistycz-
mOK?acJi ludowej. lnego. 
· Wzrósł \\o-yraźnie pęd mas pracu- Słało 1ię to moillwe dzięki uśwla 
j~cych do nauki, do gazety i książ I domlenłu sobie przez klasę robotnf­
ltJ, ich zainteresowanie teatrem i czą głęboko rewolucyjnej treści u­
filmem, odczytami i wystawami. !stroju demokracji ludowej, kt6ry 
. W 1948 roku w Polsce wyszło z spełnia funkcje dyktatury prolet&· 
druku 62,5 miliona egzemplarzy • riatu. · 

· książek, w 1949 roku - 73 miliony I Tylko wzrost jedności i aktywnoś 
(wzrost o 18 proc.), a w 1950 roku ci klasy robotniczej, tylko wzrost 
zostanie wydanych 85 milionów dojrzałości Ideologicznej jeJ awan· 
książek. gardy stwarza warunki rozwoju re 

Liczba widzów teatralnych wzro- woluc.fi kulturalnej. 
sła z 4.125 tys. w 1948 roku do 5.149 Potwierdza się to również w peł­
tys. w 1949 roku, czyli o 24,8 proc. ni na najtrudniejszym odcinku wal 
Teatry są przepełnione; nie tylko ki o socjalizm, na odcinku walki o 
wzrasta stale liczba widzów, ale socjalistyczną przebudowę rolnic­
zmienia się również skład socjalny twa. 
publiczności teatralnej. Obecnie za- Już po czerwcowej naradzie Blu 
miast dawnej publiczności burżua- ra Informacyjnego w 1948 roku go 
zyjnej przeważa już w teatrach ma I mułkowcy występowali przeciwko 
sowy widz - robotnik, pracowuik I jasnemu i wyraźnemu postawieniu 
umysłowy, a w ostatnich czasach zagadnienia kolektywizacji, zaga­
również chłop. Liczba publiczności dnienia socjalistycznej przebudoWy 
w kinach wzrosła z 95 mi!. w .1948 I rolnictwa. Twierdzili oni, że takie 
roku do 118 mil. w 1949 r. czyli o oostawienie sprawy odstręczy rze-
24 proc. Dalszy wzrost tej Hczby komo od właqzy ludowej mało- i 
ogranicza jedynie brak odpowiada- średniorolnych chłopów i doprowa 
jącej potrzebom ilości kin. Liczba dzi do całkowitej izolacji partii na 
osób zwiedzających muzea i wysta- wsi. . 
wy wzrosła w cit~gu jednego roku Acóż się stało w rzeczywistości? 
z 3.179 tys. do 5.628 tys„ czyli pra- Mocne i konsekwentne pod 
wie o 80 proc. wzglę<lem ideoWYm postawienie 

Wzrost aktywności na froncie kul sprawy wywołało oczywiście wy­
turalnym daje się zaobserwować buch wściekłej nienay.riści ze strony 
szczególnie wśród robotników w bogaczy wiejskich, wywołało rów­
mieście oraz w państwowych gos· nież pewne wahania wśród ch!O­
podarstwach rolnych. pów średniorolnych. Dziś jedn·~k, 

Liczba. świetlic robotniczyrh wzro po 20 miesiącach można z pełnym 
sła w ciągu 1949 r. z 6.770 do 9.ooo; pnekonanie~ stwierdzić, ze w we.I 
aktyw pracowników kultury w ce o spółdiielczośc V1--'ytwórczą na 
związkac;h zawodowych wzrósł trzy Wsl partia. na.sza. osiągnęła już pew­
krotnie w stosunku do roku 1948. ne sukcesy. Walka ta przyśpieszy-

Llczba zespołów świetlicowych w · ła proces rozgraniczeni& sił klaso­
związkach zawodov.nrch wzrosła z wycb na wsi ł prowadzi do lzola~ji 
4.800 w l!M8 r. do 7.669 w 1949 .r; bogac!ta. wle-.1sklego. Kołchoz prze­
rozwijają się ró,•mież szeroko stał być w Polsce straszakiem. O 
wszystkie rodzaje twórczości arna- pór wroga nie został jeszcze bynaj­
torskiej na wsi. mniej l!!lsmany, a.le spółdzielnie pro 

dzy „młodymi" i „starymi" pisarza­
mi, - pomogła jednakże ujawnić 
najważniejsze braki tw6rczokl lite· 
rackiej t- llterackleJ krytyki. 

Dyskusja skłoniła przodują.cą gru­
pę Uteratów partyjnych do samo­
bytycrmej oceny swej tw6rCIMIŚci i 
stwarza. przeshmki poważnego prze­
łomu na fronde- łiteTGekhn. 
Olbnzymią i nieocenioną pomoc w 

walce o kulturę narodową w form.;e 
i socjalistyc:rzmą w treści okaz:li iy­
cl.odaijny wpływ wszystkich d'l.iedz.Jn 
rad2Jiec.kłeJ twórero.&ci airtystycrneJ 
- rraidtm.ecka proza. ł poezja, która 
znaJduje u :nas miliony wdzlt:cznych 
CZ)"telntk6w - sztuki rat'IEeełdtv, 
W'lll'Uszajątie ra.ddecltie łl.łmy, pory­
wająca piosenka nubJlecka, 
Wsipaniałym potwierdzeniem za­

pładniającego wt>ływu &&tuki ::-a­
dzieclcie; był izor.ganizowany jei;.ienią 
1949 :r. Festiwal Sztuk lładzleckiclt 
w teatrach polskich. Strumień no­
Wt'gO, sooja.}Lńycznego życia odświe­
żył Mmosferę DaST.ego tea.łru i stał 
się bodźcem dla wielu dralmaturgmiv, 
reżyserów i aktorów. Pnelcona.li się 
Cllli, że mot&la wYsta.wilać w teatrze 
sztuki ®arie na problema.tyce no­
wego, socja.łlstycznego iy~a, ł.e sztu 
kl te majdudą najżywszy, najgor~t­
szy oddźwięk wśród nowych wl­
da;ów, pragnących ujrzeć w dzi4'..łach 
S'Łłuki ucieleśnłente swe.t W'-lkl i 
swoich dą!leń. 

Fala ta ogarnęła !l'ównież dmaiąt 
kl tysięcy ucrLestników artystycz­
nych kół a.maitorskich. 

Otwarta niedawno w Warszawie 
WY'Sława współczesnego malarstwa li 
neźby, zorganizowana. z dnrojMywy 
Z'Wlią.zku Zawodowego Pla.st.yków i 
Ministerstwa. Kultury, śwlad021 o 
d~ienlu nie tylko młodych, lecz i 
wielu sta.rszych :I zasłui<1nych a11y­
i.1ów do w~rrweai.ia się z z-acz-a.rowa­
ne-.go ko.Ja a.bstra.kcjonizmu i fol'ma­
lbimu. Nasi konąicr.i:ytomy .staraj~ 
się równie.i, nde bez powOO:renia, wY 
raźać w swych utworach pa.tt>s bu­
d-OWniotiwa socjalistycznego. 

Skutec:iinej walce o ideowy kie­
runek twóre2oścd a.rtystycmej sprzy 
ja.ć będą również dokonane w oJta-t­
nioo c-.tasach posun~ęcla natury orga 
nlmcyjned, ja.k przebudowa. ł 1tje­
dnoczenie czasopism Ute-racklch, 

~nie dlrAałailnośeli ~ku Pł· 
~ PolskWh li. innych zwi~ów W Moskwie, w Centralnym Domu 
oraz ~enłe orpnł'l3CJ1 pa.rlyJ P isarzy, odbył& się uroczysta akade­
nyeh w stowa.rzyszenłaeh tw6rczyclt. n1ia, na kt6rej referat o życiu i twór-

ltormJi&eh w mwoJu proclukC\U i k d . 
kuttury w Polsee LucloweJ porywa czości wielkiego poety ep<> i ro ziec-
wszystkfob postępowych płnrzy l klej wygłosił zaa~pca sekretaTza ge­
a......,.ów .... __..~,•~A twól'C2IO ..-.... neralnego Zwiiłzku Pisarzy Radzi~­
;.;.;· traia;;few"'~~ bud';;J- kich - Aleksid.t Surkow~ 
erzycll kultury polskiej, pnyłąeza.ilł W stolicy ZSRR rozpisano ko.nkurs 
się oni oorn bardziej zdecydowanie na najlepszą recytację utworów Ma· 
do walld o ll'~wił nowej socjali- jakowskiego. W konkursie tym uczest 
sty02llleJ kultury pollildej. · niezy ponad ·500 osób. Rozgłośnie ~ 

{„O trwały pokój, o demokrację I dzieekie nada.ją. specjalne audycje, 
ludową"). peiświ"ęcone Włodzimierzowi Majakow 

W latach władzy radzieeikiej ut.wo­
ry Majakowskiego wydano w 40 Jt­
:ZJ kach narodów ZSRR i w 24 J@ZY• 
kach obcych, o ll)ezn,ym aaikładzie li 
milionów egzemplarzy. 

Lie'Zne wystawy obrazują poszczr 
g6lne etapy twórczości Ma.jakowakie­
go. Na wystawach, zorganizowanych 
w wielu miastach obwodu lwowskie­
vo, znajduje się między innymi utwór 
Majakowskiego „Obłok w spodniach·„ 
w przekładzie na język pol1'ki Juliafta 
Tuwima. 

Xll KONGRES KPF 
przekreślił rachuby reakcji 

Przez cztery dni oczy całej Francji 
zwrócone były w kierunku Gennevil 
llers, małej miejscowości, położon~ 
pod Pr.ryżem, gdzie 903 delegatów bra 
ło udział w obradach XII Kongresu 
Francuskie) Partii Komunistycznej. 

W strone Gennevilliers zwrócone 
były oczy milionów Francuzów i Fran 
cu:z.ek, dla których słowa: Francuska 
Partia Komunistyczna, łączą się nie· 
rozerwalnle z pojęciem walki o po· 
kój, z pojęciem walki o niezale:tność 

narodową,. Na g1os z Gennevilliers 
czekała klasa robotnicza Francji, ro· 
zumiejąc, że XII, Kongres Francuskiej 
Partii Komunistycznej o~raduje w 
chwilach szczególnie waznych dla 
narodu francuskiego, w chwili, gdy 
walka mas pracujących Francji o po 
prawę bytu i przeciwl\o przygotowa 
~iom wojennym zatncza coraz szer· 
sze kręgi, przybiera nowe, coraz 6kU 
teczniejsze formy. Społeczeństwo 
francuskie z olbrzymim zainteresowa 
niem śledziło obrady Ko11gresu, któ­
ry miał wypowiedzieć się w chwili, 
gdy- reakcja francuska.- zupełnie jaw 
nie 5zykuje narodowi los mięsa ar­
matniego w wojnie, pr:z.ygotowanej 
przez monopolistów amerykańskłch, 
gdy szybko postępuje naprzód pro­
ces faszyzacji życia we Francji, li· 
kwidowanie swobód konstytucyj· 
nych, gwałcenia republikańskich pod 
staw konstytucji, przekształcania 

Francji w marshallowsko-atlantycką 
kolonię. 

Na wiadomoAcli z Gennevilliers cze­
kałą również francuska reakcja. Cze­
kały na nią ambasady Stanów Zje· 
dnoczonych i Wielkiej Brytanii. Wy 
czekiwała ich z niecierpliwością ofi· 
cyna szpiegów i prowokatorów na do 
larowym żołdzie - ambasada Tito. 

Lv.dzle pracy we Francji usłyszeli 
w Gennevillers głos, na który czeka 
li, głos Partii, zdecydowanej niezfom 
nie kontynuować walkę w obronie 
Francji i jej ludu. Reakcję francuską. 
która chciwie pnysłuchlwała się o­
bradom kongresu, by dowiedzieć !;łę 

o walce wewnętrznej w Partii. gro­
ią<:eJ jej Jedności, spotkało natomiast 
kolejne rozczarowanie - rachuby .Jej 
okazały się płonne. Xll Kongres Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej przej· 
dzle do historii jako Kongres Partii, 
która, znajdując się na wysuniętym 
odcinku frontu walki o pokój, wyka· 
zało, pos!ugują.c się rzeczową, kry­
tyką, szczerą samokrytyką, że jest 
potęźnl} Partią francuskiej klasy ro· 
botnicxej, wielką siłą zdolną do sku· 
pienia v.-szystldch uczciwych FranJ;u­
zów wokół sprawy walki o pokój l o 
nieza!einość F1·ancjL 

Rozczarowanie reakcji francuskiej, 
liczącej, że nasłanym przez nią agen 
tom, a zwłaszcza prowokatorom spod 
t!towskiego znaku, uda się wedrzeć 
w szeregi Francuskiej Partii Komu· 
stycznej, natychmiast znalazło wy· 
raz na łamach bojowych dzienników 
reakcji. „Figaro" z ubolewaniem 

stw:ieirdził, że ,,Xll KOnlP'e&FnD4!llll 
kłej Parlil Komunistycznej wykazał 
ścieśnienie jej szeregów", zawtóro· 
wała mu rasistowska „Epoque", ubo· 
lewając na faktem, że w "part.łada 
komunistycznych nie ma wewnętrz­
nego kryzysu", dołączyła swój głos 
„Aurore", stwierdzając, że „Francus 
kieł Partlł Komunistycznej udało 11lę 
głęboko zapuścić korzenie w masach 
francuskich", Tak „Figaro". jak „11„0 
que" i „Aurore" dochodzą do wnior 
ku, że w obliczu pokrzyżowania Ich 
rachub na rc>zblcie jedności Francus 
klej Par.W Komunisty-OZDej, jedynym 
wyjściem jest wzmożenie polityki re 
presji w stosunku do komun1St6w . 
francuskich. 

Wciągu czterech lat (1945 - 1948) dukcyjne budzą coraz większe za.in 
zespoły świetlicowe przy zw1ąz I t~resowanie :wśr~d szerokich. war.stw 

kach zawodowych urządziły w mia~ Qbfopstwa. pracuJącego l, mnno wro 
stach i wsiach 71 tys. przedstawień, giej a.gUa.cji, głęboki sens kolektywl 
na których było obecnych 16 miho za.c;U toruje sobie drogę do śwla.do­
n0\v widzów, a w samym tylko 194:ł ·~ości nie tylko mało~olnych lecz ł 
roku zespoły świetlicowe przy związ srednforolnych chłopow. Ruch na 
kach zawodowych zorganizowa~y rzecz spóld~ielczośc~ produkcyjnej 
50.400 przedstawiell. na których by zmienia polityczne 1 kulturalne obli 
ło obecnych około 9 milionów wi- cze wsl. 

Młodzież jugosłowiańska walczy 

Wszystko w.skazuje na to, że reak­
cja francuska, zawiedziona w swych 
rachubach na r-0zbicie jedności Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej, zamie 
rza, nawiązując do wzorów hitlerow 
sk!ch, przejść do ataku frontalnego. 
W tym świetle jeszcze większego 
znaczenia nabierają obrady XII Kon 
grern Francuskiej Pai:tii Komunistycz 
nej, który poddając śmi<{łej krytyce 
niedocenianie sił przeciwnika lub, z 
drugiej strony, niewiarę we własne 
siły i sekciarstwo, utrudniające nie· 
jednokrotnie tworzenie szerokiego 
frontu narodowego do walki z pod· 
żegaczami wojennymi oraz zasklepia 
nie się w ciasnym „ekonomiżmie" 
wytyczył Parttl, wytyczył klasie ro· 
botniczej Francji drogę jej walkL 
INiedzie ona poprzez przezwycięże· 
nie dotychczasowych błędów, po­
przez wzmożenie rewolucyjnej czuj· 
ności wobec prób nasłania do Partii, 
współpracujących z . policją francus· 
ką, titowców. -

dzów. Czyż nie jest charaktPrystyczny 
Rosną nieustannie nakłady dzlen niezm.ie~ie sz:rbki • 'Yzrost prasy 

ników i czasopism. Przeciętny dzien partyJne3 na wsi własme w tym o­
ny nakład pra.sy wynosi obecnie kresie? 
3.900 tys. egz. czyli cztery rary wię Pismo partyjne dla chłopów „Gro 
ceJ niż w roku 1939 t o 18 l)roc. wię mada", które wychodzi od roku, u­
eeJ nii w 1948 roku. ka~uje się obecni~ dwa razy na ty-

Szczególnie szybko wzrastają na- d21en w nakładz~e 1.165 tys .. egzem 
kłady czasopism (w 1949 1·. wzrosły plarzy. Inne pismo party3ne -
one o 70 proc. w stosunku do 1948 „Chłopska Droga" wychodzi w na­
r.) kładzi~ ~~O t~s. TygodI~.ik kobiecy 

Dawniej, rozmawiając ze starymi „P_rzy3ac10łka wychodzi w .nakła­
dziennikarzami burżuazyjnymi, dzie 1.700 t~s. egzemp~a1:zy i poło­

można się było często spotkać ie wa nakładu idzie na. w1es. 
zgniłą teorią, że wzrost nakładu Przytoczone faldy są nie tylko od 
można osiągnąć rzekomo jedynie biciem wnostu potrzeb kultural· 
przez dogadzanie najbardziej zaco- nych ludu pra?ującego; wzywają o­
fanym elementom, .przez schlebia- ne naszych ~zi~ła.cey kulturalnych, 
nie niewyplenionym jeszcze całko- pisa.rzy i ~rtystow do wytężonej pra 
wicie burżuazyjnym, drobnomiesz ey do. tworczego . WYsłlku nad dosko 
czańskim -gustom. Powoływano się nalemem kunsztu arłys?'cznego i 
przy tym na „sukcesy" gangster- do tworzenia dziel sztuki przepojo­
skich brukowców w Stanach Zjedno nych duchem realizmu socjalistycz 
czonych, Anglii i Francji. nego. 

Jednakie doświadczenia prasy ra- Nie wolno zamykać oczu na fakt, 
dzlecklej I jej olbrzYmia rola w kra że nasza twórczość artystyczna po· 
ju socjalizmu, jak również dośwlad zostaje jeszcze znacznie w tyle, że 
czenla prasy krajów demokracji lu daleka jest ona jeszcze od za.spoko· 
dowej świadczą o czymś wręcz od- jenia wymagań naszych młodych, 
wrotnym. bujnie rosnących sił kulturalnych. 

• przeciw dyktaturze titowskiej 
Cięż.ki jest los młodzie.iy jugosło­

wiańskiej pod f.aszystowską dykta­
turą titowską. Młod:z.ież robotnia:o­
chłopska 1Z.muszana jest do pracy w 
k<>paln'i.ach i pmemyśle w tak zw. 
sp6łdrzielniach pracy or.fur. pm.y bu­
dowie autostrady Belgirad - Za­
grzeb - Triest. Po miastach i 
wsiach opeTują specjalne organiza­
cje faszystowskie, które mają ria rz.a­
danie mohiłizowanie „ochotników" 
o.r& orga,nizowanie ulietmych łapa­

nek. 

Do Pl'84l przymusowych werbowa­
ne SI\ na.wet dzied· ponliżej lat 14. 
Twk było np. we wsiach Słowenii. 
gdy titowcom zabrakło sił roboczych 
do budowy osławionej „amerykań· 

sldeJ" a.utcstrady Tritm - Belgrod. 

n szkół uczniów i studentów, zna­
nych ze swych an.tyt!towskich ~pme­
konaai. Na p~ jednego tylko 
miesiąca, we wneśniu ub. roku, z 
belgrad'Zkfoh ~:rch uczelni usu­
męto klllwseł słuch~. 

gradzki pnek»:ał swym partnerom 
rcnku: rlJIQ>OWflZechniarnia psychoay 
wojennt.J, 

Mł-Odzlei jng11Słowiańska, pomimo 
gestapOW&kiego łerroru I prześlado­
wali, bojkutuje t. rlJW. „ochotniaze" 
prace, ~cnferencje, wykłady i aebra 
nia. które orga.nirruje faszystowskie 
kierownictwo „ludoweJ młodzieży 
Jugosławll". 

W nkładacll okręgu wojennego w 
Zagrzebiu i w mkła.da.ch wojenno -
teehnicznycll w Kr!lgujewcu mło­
&dei· pn;ystl\Plła do straJ.ku na 
mak protestu przeciwko niewolni· 
czym wanmkom praey, przeciwko 
lłOMcyJnym riEądom Tito. 

Młod.ńeiż me ma zaufania do ,;wo 
Jero obecnego k·lerownictwa, które 
Jest ślep~ na.rzęd7Jiem w rękach 
bandy titowskłeJ, Walczy ona i wal 
czyć będzie o -wyzwoleinie swojego 
kraju &Pod jaft'lna 8illglo • a.mery­
kańskłch bnpcr>lalistów 1 żadne ma· 
chinacde tit.o-wców nie potrafią jej 
odbolować od wielki.ego mięcbyna· 
rod-owego mobu postępowej mło­
dziay świata. 

Radomir Szarainowdcz. 

Jedenastopunktowy program, opra­
cowany przez XII Kongres, wysunął 
zadania pod którymi podpisać się mo· 
że każcl,y uczciwy, szczerze kochają· 
cy swój kraj, Francuz. Orędzie XII 
Kongresu do narodu fr11.ncuskiego 
jest orędziem Partii reurezentuJftcej 
nie tylko klasowe interesy proletarla 
tu francuskiego, lecz P:ntil, reprezen 
tującej najżywotniejsze interesy ca· 
lego narodu. 

„Francuska Partia Komunistyczna 
- czytamy w orędziu - wierna pa­
mięci swych bohaterów I męczennl· 
ków Ruchu Oporu, ąotowa jest wraz 
ze wszystkimi ludźmi dobrej woli 
prowadzić Francję do świetlane} ur:zy 
szłoścl, dobrobytu i pokoju", „Prze­
waga jest po stronie sil pokoju l de­
mokracji. Swą jednością, i swoją alt· 
cją zmuszą one podżegaczy wojen· 
nych do odwrotu i odniosą zwycię· 
stwo", 
Słowa orędzia tchną zaufaniem we 

własne siły, są słowami Partii, która 
dając dowód jedności swyeh szere­
gów, przeprowadzając bilans swych 
poważnych osiągnięć, ani na chwilę 
nie zapomina o słowach towarzysza 
Stalina, że zwycięstwo njqdv nie przy 
chodzi samo, że trzeba je przygoto· 
wać, że trzeba walczyć. 

„ 

Właśnie prasa przepojona duchem Niektórzy m~si artyści w twórczoli­
wojującego marksizmu _ leninizmu, ei swej oderwani są od rzeczywistoś 
gromiąca wroga klasowego, biorą.ca ci l wciąż jeszcze nie mogą się wY· 
czynny udział w budownictwie 110• zwolić z pęt ro11maitych formalistycz 

Aby złamać opór młodrtieży, która 
buntuje się przeciwko dyktaturze 
nto, titowcy rrorgan.1izowali w szko­
łach i uniwersytetach komisje, które 
eyskały sobie miano „ciemnych ko­
misji", złożone z agentów Ranko­
wicza. Zadaniem ich jest donoszenie 
policji o nastrojach wśród młodzie­
i:y, tctt'Ol'yzowanłe je,t i usuwanie 

Na uniwersytetach prowadzona 
jest usilna propaganda ideologii fa­
szystowskiej. Ga.ułeiier:zy bandy ti­
towskiej dążą ws.,;elkbni siłami _do 
prll6k1r1;ła.kema młochieży Jurosło-. 
wlańskie,i w mięso armatnie dla an­
glo - mneryka:Mkfoh imperialistów. 
Bel~ Goebbels, Dzilas, wysło· 
slł niedawno do studentów unlwersy 
tetu belginulzk,iego przemówienie, w 
kt6rym p-OWióNYł dol>rzfl mane o· 
liZC!r.enłwa s.we.go bitleToWt!ikiego po 
}M'zednnta o ,,ni~pdeczeństwie :ie 
Wscl1odu" t przy oklaskach loka.i1' 
brytyjsldeh mon.OiPOlów Ziłllacusa, 
sta.rego, wleilkoserbskaqo nowlnłsty 
Bellcria i ganitkł reaikcJomstów z tak 
zw. „świata uczonych", nawoływał 
studentów do walki przec:iwko temu 
„niebezpiec'l.leństwu". 

Na z:wołanym przEł'L Tito w dniu 5 
kwietnia br. izebraniu kierowników 
przysposo<bieńi.a wojskowego e po„ 
szczególnych republik, herszt bel-

„Punkt widzenia" - zachodnich dyplomatów . 

t j i · nych schemałów i estetyzującego o­
cj&Ustycznym, orien u ąca. s ę nie biekływi~mu. Niekiedy zaś zastępu~ 
na zacofanych, lecz na postępowYch 
ludzi, troszcząca się o prostego czło ją oni abstrakcyjnym~ hasłami l bufa 
wieka - tylko ta.ka. prasa potrafi czucz.ną frueologlfą, nieła.łwe ~ł.­
zapewnić sobie stały rozwój, stali nie utorowania sobie drogi do po· 
się niezastąpionym narzędziem 0 • głębionej óbserwacji I twórczego od· 
świecania 1 wychowywania ma.s 0 • twarzania rodzących się u nas eo­
raz nauczania ich, jak budować no dziennie pędów nowego życia. 
we życie. · Nfe przezwyciężono jeszcze całko 

Przytoczone cyfry świadczą wy- wicie wplyw6w obcych nam idei I 
mownie 0 wzrastającej aktYWDości teorii, nie wykarczowano jes:reze 
mas na froncie kulturalnym 0 roz- tendencji kosmopolitycznych. W dzle 
wljającej się w Polsce rewolucji dzlnle krytycznego przestudiowania 
kulturalnej. i przyswojenia. sobie bogatej l wielo 

Dlaczego wzrost ten zaznaczył się stronnej polskiej spuścizny kultural 
tak wyraźnie właśnie w 1949 roku? nej czynione są dopiero pierwsze 

* • * kroki. 
Składa się na to, nie tylko ilościo Wśród pisarzy i artystów daje się 

wy wzrost polskiej klasy robotni- zaobserwować dążność do ściślejsze 
czej w związku z szybkim uprzemy go powiązania się z życiem i walką 
słowieniem kraju, nie tylko wzrost mas pracGJl\CYCb. Swiadczy o tym 
dobrobytu i podniesienie stopy ży również żywy oddźwięk, z jakim 
ciowej robotników, lecz przede spotkała się wśród pisarzy inicjały 
wszystkim ż.jednoczenie ruchu ro- wa organizowania wyjazdów w ce· 
botniczego na podsł~wle marksiz- lach twórcZYch do fabryk oraz do 
mu - leninizmu i wzrost aktywnoś· spółdzielni wytwórczych na wsi. 
cl klasy robotniczej w walce • wro Równocześnie rozwija się walka 
gtem klasowyJD na grun11le budo· o ideow' t łwórcz1' kl'Ytykę literac 
wnlctwa nowego ustroju socjalistycz ką i ariystyczn;\. Dyskusja, która 
nego. Stało się to możliwe Jedynle tocźyła się ostatnio na łamach pol­
dzlękl naszemu udziałowi we wspól skich czasopism litc;.rackich, jakkol 
neJ walce parłil komunistycznych i wiek nie była pozbawiona pewnych 
robotniczych przeciwko zdradzlec- elementów kumoterstwa i ześli2;gi­
klej klico szpiegów t dywenantów wała się niekiedy z pozycji zasadni 
Tito .... Rankowlcza, przeciwko czych na platformq sztucznie wy 
"°szeJklm . :wYPaczeniom marksizmu· koncypowanego antagonizmu mit: 

Zarządzenie Komisji Dewizowej 
o •upnie I sprzedażą z~o'a 

WARSZAWA. (PAP) - Oststnio I zwyczaj wyrabia się ze złota, np. 
zostało ogłoszone zarząd.zenie Komi-1 obrączki, pierścionki, ła. ńcuszki, bran 
sji Dewizowej w sprawie kupna soletki, zegarki itp. Kupno i sprzedaż 
i sprzedaży złota. tych wyrobów nie podlega żadnym 
Zarząd.zenie to odrótnia cztery ro- ograniczeniom,, z wyjątkiem przed­

dzaje złota: 1) złoto w postaci monet miotów, których zazwyczaj ze złota 
i S'l;tab, 2) złoto w postaci wyrobów 1ię nie wyrabia, np. kłódka złota. 
gc.towyeh do użytku, 3) złoto denty­
styczne, 4) złoto we wsielkiej innej 
postaci. 

ZŁOTO 
W POSTACI MONET I SZTAB 
Monetami są pieniądze spc>rządzone 

z.e złota, a sztabami są takie stc>py 
ze złota, które watą ponad 500 gr'l­
ni6w, zawierają. conajmniej 900 pro· 
mili czystego złota i są opatrzone ce­
chą lub numerem banku emisyjnego, 
albo mennicy (krajowej lul> zagra· 
nic.znej). 
Każdy moze sprzedać posiadane 

monety i sztaby złota wyłęcznie w 
Nariodowym Balt!ku PolSlcim. Nato­
miast kupować ich w ogóle nie wolrie>. 

ZŁOTO W POSTACI WYROBóW 
GOTOWYCH DO U:tYTKU 

SG to pr11:edmioty gotowe, które za-

ZŁOTO DENTYSTYCZNE 
Złoto dentystyczne w postaci bla· 

chy, dl'Utu okrągłego i kształtkowe­
go, krążków i spoiw (lut6w), używa­
ne do wyrobu k<>r<>nek, mostków i. pro 
t~z, można nabywać bez ograniczeń 
od osób lub firm, upoważnionych do 
"yrobu ta\iego złota. 

ZŁOTO 
VfE WSZELKIEJ INNEJ POSTACI 

Jest to złoto, które powszechnie na 
zywa siv złomem. Każdy może sprze­
dać lub dać do ·prierobu na wyroby 
gotowe lub złoto dentystyczne posia· 
dany złom, upoważnionym złotnikom, 
jubilerom, lekarzom-dentystom, lub 
teehnikem dentystycznym. Natomiast 
kupować złom mog11 tylko wymif"ftio­
ne wyżej uprawnione osoby. 
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PRZEMYSŁ LEKKI W ROKU· 1950 l'o n t>rae p la.n na rok 1950 - pierwst:y rok 
Planu Sześcioletniego - stawia 

przed przemysłem lekkim zada.t1ia 
powięlcM.eftia produkcji o 18,9 proc., 
t o znaczy wy.produkowania masy to­
warowej prawie o jedn' piłlł więk-

Euqeniu§z Sta111lński I 
ściowym wzrostem produkcji. 

Pierwszy rok Planu 6-Ietniego prze 
mysł lekki rozpoczął pod hasłem re· 
montów s.zybkościowych - pod has· 
łem, nuconym przez klub racjonafi· 
zatorów Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu. Szybkościowe 
remonty już w pierwszych tygołniach 
pozwoliły fabrY'kom Tomaszows:ki~j 
i Chodakowskiej na skrócenie czasu 
}!ostojów. spowiodowanych remontem 
maszyn o 65--70 proc, 

Min ister Przemysłu Lekkiego „Święte przymierze" z XX·wieku 
szej. ni!ł w roku 1949. . 

Do pierwszej grupy towarów, wy­
twanan.yeh. przez eaidady Min. Prz3"' 
lll::VSłu Lekikiego, należą środki kon­
s~~jn„ jao'k tkaniny włólde.mticze, 
ołiil.Urie, meMe itii. 

___ „ 

(masy plastyczne), którego produk­
c;a wzraata o 36,5 proc. 

Realizacja tak poważnego wzrostu 
produkcji wymaga pełnej mobilizacji 
załóir. fabrycznych: robotników, per 
s• lu teehnicuiego i admini!ńracyj. 
he go. 

Sta~e rosni1ce :r;a.potrzebowanie mas Realizacja zadań planu na rok 1950 
pracuJących na artykuły konsumcyj. wymaga dalej większego niż dotych­
ne, z.nal.azło swój wyraz w zwięks;>;:>- czas wysHku w za.kresie podniesienia 
nych zadt.:iiach planu produkcyjnego I w~dajnośc~ pracY'., lepszej oi:ganiza· 
na rok l9o0. cj1 pracy 1 orgaruzacji procesow pro-

W tkaninach lnianych wzrasta pro- dukcji, wi~ks;i;ego i lepszego wyko­
dukcja o 17,5 proe., tkaninach jed- rzystania doświadczeń przodowników 
wabnych o 24,3 proc., wyrobach <kie· pracy i racjoll!'lizatt\rów. 
wiarS'kich - o 24,3 'DEoe. w bawełnie Podniesienie wydajności pracy -
i wełnie - około f p~. Produkcja. wymaga z kolei s:rikolenia i doskona· 
obuwia skórzanego ma wzrosnąć 0 len~a za.wod~wego robotników, maj· 
26,7 proc., asortymentu mebli giętyc}1 strow, techników. 
i stolarskich - od 20,l proc. do 31,t> Pierwszym warunkiem wykonaaiia 
proc .• papieru - o 5,~ proc. Wydat- ndań pla:nów produkcyjnych 1950 ro. 
nie zwiększa się również produkcja ku jest wykorzystanie wszelkich moż· 
przemysłu koorl'ekcyjnego i przemy- liwych rez~w, tkwiących w każdym 
stu włókien s.ztucznych. zakładzie przemysłowym. 

Przemysł artylmlłów i tkanin tech- . Drugi~ z kolei w?rimkiem wy~ona­
nicznych, niezależnie od zwiększa.ją- ma za~a!1 planu Jei!t ":łączeme do 
cej sie produkcji, stale. rozszerza a- .Produkcji nowy.eh_ zakłn-dow pr~e~y­
sorcyment swych wyrobów dla szere- słowych~ pczew1dz1anyc~ .w planie 1n· 
gu przemysłów. westycyJnym ll '.1 r-ok b1eZJłCY. 

Wykorzystame rezerw - to J>rzede 
Druga grupa P~'?l1Ysłów, będą- wszystkim zwiększenie troski o stan 

cych w ra~ach M'lmsters.twa Prze- sprawności teclmicznej maszyn, ko1l· 
mysłu L~ldciego -: to ,przemysły, serwacja maszyn, planowe remonty 
produkuJące materiały budowlane. zapobiegawcze i remonty kap.italne. 

Wielki rozmach prac inwestycyj- Każdy zakład powmien mieć dokład· 
nych, budowa nowych zakładów prze- ny plan remontu maszyn, aktyw zai 
mysłowych, domów mieszkalllych, fabryczny muE>i czuwać nad dokład· 
szkół, żłobków, szpitali stavria nym jego wykonaniem. Przy kapitał. 
przed przemysłami ceramiki budow- nych remanta~h ma~.Zyn należy zwrÓ· 
lanej, szklarsko-ceramicznym i mine- cie UYfagę uczególnie na maszyny 
ralnym poważne zadania w zakresie starszego typ-c. aby pi:.zeprowadzająe 
zwiększenia produkcji cementu, ce- remont kapitalny, zastosować pewne 
gły, wapna, gipsu, szkła, kamienia, ulepszenia, które pozwolą na przywró 
porcelany elektrote::łmicznej i sani- cenie nie tyl\o pierwotnej sprawno­
tarnej oraz wielu innych artykułów, '<lei technicznej, lecz częstokroć nawet 
niezbędnych do re:i lizacji planu in- na jej zwieksz~nie. 
westycyjnego. Należy ~imi>e dyscyplinę }>racy ~1a 

W tej grupie przemysłów plan zakładz\e. M1•si być prowadz1>na 
19'1(1 roku przewiduje wzrost produk- ostra ~alka z absencją i łazikostwem. 
cji od 6,1 proc. w cemencie do 36,3 Ilość godzin straconych dla produk­
proc:. w cegle palonej i dziurawce. cji - z powodu postojów organiza· 

Dane te .byłyby niepełne bez J>Qd- cyjnych, technicznych, awaryjnych, 
kreślenia szybkiego rozwoju pnemy- musi być zmniejsronr. do minimum. 
słu gumowego i tworzyw sztucznych Obok walki o maksymalne wyito-

rzystanie rezerw produkcyjnych i pod 
niesienie dyscypliny pracy należy 
zwrócić baczną uwagę na właściwe 
wykorzysta.nie surowca i na 09zczęd· 
ne gospoduowanie materiałami po· 
n1oeniczymi i tecb.m.c:r.nynd, jak r ów· 
nie~ paliwem ł energii!. 

Rok 1950 stawia przed przemysłem 
lekkim zadanie pogłębienła i roz.sze· 
rzenia zapoez4tkowanej w przemyśle 
bawełnianym w ub. roku walki o ja­
kość. Brygady na.jwyższej jakości, 
zorganizowane w przemysłach baweł­
nianym i wełnianym, wykazały, że 
uzyskany wynik jakościowy wcale 
nie koliduje ze zwiększoną wydaj~ 
ścią. 

W ciągu ub. roku znacznie popra­
wiła się ja.kość w przemyśle włókien­
niczym, w przemyśle konfekcyjnym 
oraz skórzanym, szczególnie w obuw­
niczym (z wyjątkiem gala11terii skó­
l'Zanej, w której oh3erwuje się zbyt 
wąski asortyment i niedostateczne 
W"Jkończenie). 

Załogi przędzalń, tak bawefoia­
nych, jak i wełnia.nycb, zrobiły jed­
nak staoowczo zbyt mała w walce 
o poprawę jakości przędzy, utrudnia· 
jąc tym samym tkaczom i dziewia· 
rzom wydatniejsze jeszcze poprawie­
nie wyników jakościowych. W pr.ie­
myśle wełnianym często zdarza się, 
że nie przędzalnicy i tkt\Cze wyrabia­
ją wysoki procent I gatunku, lecz bk 
zwane cerowac:r-ki, usuwające w su· 
rowej tkaninie błędy · spowodowane 
złą przędzą i niedbałym tkaniem. 

Zadaniem roku 1950 jest usunięcie 
dotychczasowych braków, jest wzmo· 
żona walka o najwyższą jakość wy­
robów walka, idtca w parze z ilo-

W roku 1950 trzeba uczynić szyb­
kościowe remonty powszechnie stoso­
waną zasadą w całym przemyśle lek· 
kim. 

Jak wielkie są m:>źliwości zwięk­
szenia wydajności, jakie korzyści 
można uzyskać przez ulepszenie or­
ganizacji procesu produkcyj.nego i u· 
lepszenie techniczne - wykazali pra.­
cownicy F'abryki Obuwia w Bydgosz­
czy, J,,,'iórzy całkowicie zmechanizo­
wali taśmę półautomatyczną, uzys­
kując w ten sposób zmniejszenie ob· 
sługi taśmy z 96 na 78 osób i pod· 
'l'IOS.tfC produkcję obuwia z 400 na 72ł 
pary. 

Drugi kwartał realizacji zad'1ń w 
pierwszym roku Planu Sześcioletni~ 
go rozpocaynamy zobowiązaniem 
Pierwszomajowym załogi Cementow­
ni ,,Grodżiee". która podniosła swój 
plan kwietniowy o 5 tys. ton klinkru 
cementowego, a do koi1ca roku zobo· 
wiązała si~ wyproduknwać ponad 
plan 29 tysitJey ton klinkru. W ezwa· 
nie ,,Grodźca" podjęły wszystkie ce· 
mentownie i zab>gi wielu zakładów 
przemysłu lekkiego i innych gałęzi 
przemysłu. 
Przemysł lekki walczyć będzie o to, 

by szerokie zadania postawione w pła 
nie 1950 roku, w pierwszym, roku 
Planu 6-Iet.n:ego, planu budowy pod.-1 
staw socjalizmu, w pełni wykonać. 

(„Tcy!buna Ludu"). 

Jak don.osi s Kairu agencja pimowa ,,France·Pruse" wym duchowni 
mahom~tańscy postanowili ogłosić „solUlamo§ć" s prfdsiem Piwo Xll, po­
iępi.ajqcym dok&rynę komanislyc.mQ. Hierarchia musulmańska JYIT!IOIO­
wuje nawet ł. zw. „fetwę" (martifest), kt6ra ma prseleoawć ~ ho­
tolr,a, ie nie powinni współpracować s komunilłami. 

Ta „solidarność" mumlmamkkh sseików i mufłieh •M• JP"otyleoaen 
iesi zjawiskiem - w perspelaywie historycmej - o.5obliwym i do&ychcsu 
nieznanym, albowiem, w ciągu wielu stuleci Jlllpirie nyimcy - pod pre­
teksiem. „obrony miejsc śu;U;tych" - błogosławili u.iemych ryursy ~ 
lickich na wyprawy prnciwko musulmonom. 

Ci iaś se swej strony płacili chrtieicijańskim „krsy:ioweom• · pirlcnym 
#1 nadobne. W „pochodach krzy:iowych'". organizowanych priez ~,.. 
ch6w i feudalnych panów, Wy 8ię atnunieme krwi i chrtiekijan ł mahom• 
tan. Dziś jednalc, lą<;::qc gję we wspólnej „kmcjacie" prnciwko narodom, 
walcz11crm o wolność i postęp, Pius Xll i duchowni d0&tojnicy Islamu, ,,,.. 
iowi są sapom.nieć o róimicach wymaniowycl'I, proklamować w.iaiemnt 
„amne6lłę" i W'fTU!IZYĆ ramię pn:y ramieniu na - komunmcSw. 

Czynn~kiem, wiqi:ącym i jednoczącym jest w danym tGie 1t11pólnY, 
KULT .•• J)OLAR.A.. W im~ tej nowej, imperialiseycmej ,,J'eligii" .ar6IO­
no Watykan, jak i duclunm.i mumłmańscy tllUCClff klqlwy M komuni.ńów. 

Reakcyjna hierarchia kaedicka i mahometańska usiluje tymi klątwa­
mi powsttsymać potężny wsrost wpływów partii kornzmistycsnych, kt6re 
na całym .świecie przodui'l w walce o wolno.fć narodów, o UJY!Zwolenie -
człowieka. Lecs ani klqtwy papieskie, ani groine „fecwy" dostojników lsla. 
mu nie 1114jq ju:i dzU tej mocy, o jakiej mar::g autorJlf antykomunistycmych 

orędzi. 

W sercach prostych lud::i ws::yatkicla ra.r, naTodowoici, wysnań panuj11 
dziś idee wolnofoi i pokoju. Miliony &yck prostych ludzi •dajQ sobie co 
raz lepiej sprlJ.Wf, i e ~to jest wrogiem &ych idel, &en jesi .1ara:rem wrogi.,. 
prostego, pracujqcego c::lowieka i '1e mu jyc.zy. 

Dlatego &ei „~ie przymierza" to rodmju irch, o których &u piuemy, 
mogq wywołać w obozie postępu kry&ycme .UU'O!i i komentar::e, lecs w 
jadnym razie nie atanq się dl<!ń powodfim do obaw i niepokoju. B. D. 

·- -

I Nowe forllly -współpracy praktyki 
§H1iaten1 nauk'I 

l 

ze 
Pokazy 

= 
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Politechnice Łódzk·iei dla racjonalizatorów 
Niech racjonalizator:iy wypowiedZlł 

się sami 
Nie tak dawno pisząc o działalnoś - N1e, to chyba jeszcze nie tutaj I da budowę sta. li szybkotnącej. Tow. 

ci klubów · racjonalizatorów przy - pomyślałam sobie, otwierając któ ,Hacitla całkowicie pogrąiył się w 

~z c;• ••.,:n na!'#fh. • -11T 1WJ~ lłll>rti r ~„ i: P~·B. ~r. 1s ~~~i~1re;~~i:i~ ~:!r:fm z kr:;~~rz~~zwiNa 11

:ali dł~:'ć ~~di;;:i~r:S~~i:nry ~~~~1'1!ar;~:ó1' 
~ /IJlll4U- ~ I"~ że kluby te nie nawiązały ża· było kilka grup słuchaczy. Wśród kawałek stali nabiera dziesiątków 

dnej współpracy z Politechniką. nich wykladowcy, żywo rozmawia· wklęśnięć, zgrubień, rys. O ileż ła· 

Z PZPB 
• w N Wspomnieliśmy też n!ejedokrotnie jący z otoczeniem. twiej hartować stal, obrabiać ją, zna· 

Dyskusja żywo się toc:zy. To praw 
da, że kontakt z Politechniką jest do 
.tychczas zbyt słaby. Wypl\ywa. to 
z tego, że większość zagadnień bywa 
całkowicie rozpatrywana czy roz· 
strzygana w obrębie klubu. Istotnie 
niektóre kluby nic zrobiły nic w celu 
nawiązania kontąktu z Politechniką. 
Zdarzało się jednak i t ak, ie i profe· 
sorowie nie dotrzymyv.-ali termlnu 
wykładów, o jakie prosili nle tylko 
racjonalizator.::y, lecz cała załoga fa 
bryczna. 

a. loga I r 22 że również i na terenie innych klu· - Cod<:ienne :i:ajęcia studentów - jąc jej budowę! 
· bów współpraca ta nie przybiera kon stwierdziłam półgłosem i już chcia· W sąsiedniej sali. racjonalizatorzy 

U 
......... .... 

0 
• ..,1#-..-n•• • lobe•- I p'rzed-z~ole jkretnych form, łam udać się . dalej na poszukiwanie, zapoznają się z maszynami, służący· 

-.. ..,-- - • - .., .& ft ""' n Dlateg.o ze szaególnym . zadowole· 9dy wtem kilku spośród obecnych mi do badania wytrzymałości metali. 
Na terenie iPZl'B i W Nr 2Z wmo· czasie pmes.zło 100 drzieci pracowni- . niem powitać należy ostatnią tni· na sali odwróciło się w moją stronę. Próbka metalu po upływie kilku mi­

si się obecnie obsize.rny, now0et2:esny 
budynek, pneznaczony na żłobek i 
przedszkole. 

Pou.ostają jeszcze do wykonania 
r-Oboty wewnętrzne. V! nfodług:tm 

ków, ttatrudnionych w tych zakła- cjatywę Komisji do współpracy z Poznałam od razu: Hacała od „Strzel nut wyciąga się, jakby była z plaste­
dach, będzie mogło korzystać ri do- racjonalizatorami na Politechnice, czyka"', Laskiewicz z P.Z.P.B. Nr 9, liny i pęka. Specjalny przyrząd wska 
brodziejstw opieki. socjalnej. Matki która opracowała nowe, bardzo cieka Ruszkiewicz z P.M.T. Słuchacze. któ zuje stopień wytrzymałości. Racjo· 
umiesrLCZą swe pociechy blisko miel we i pożytecz'he formy współpracy rych wzięłam za studentów - to ra- nalizatorzy, zachęceni przez asysten· 
sca pracy, gdyż obecnie koraystają z powierzonymi jej opiece Je.łubami cjonallzatorzy, robotnicv z zakladów t6\V i prof. Kurowskiego, sami prze· 
ze rtl.obków w innych rz.akładach. l racjonalizatorów. bawełnianych i metalowych. prowadzają pomia~. Wprawną rę· 

Byli naprawdę bardzo zajęci. Kil· ką przykręcają śruby. Odczytują cy· 

Pokazy takie, jak dzisiejszy, uwa• 
żają wszyscy za pomysł słuszny i ce 
lowy. Ten nowy sposób współpracy 
powiąże ściślej racjonslizatorów z 
Politechniką, pogłębi ich wiedzę, u· 
łatwi im pracę zawodową. 

K 
•t t ob p k • ku profesorów 1 asystentów Politech· fry. Doskonale potrafią ustalić wska· 

· nienia metaloznastVfa. Na stołach le- Przedstawiciele klubu przy P.K.~. ze Om I e ro. n~ co~ w o o~ u niki dokładn'ie wyjaśniało im zagad- źniki wytrzymałości i twardości. 
!i:ały bryłki najrozmaitszych metali, szczególnym zainteresowaniem ba­
bogato i!ustrowane ~siążki, apari'ltY dają stal, przeznaczoną na szyny ko· 

Pr. z •• p z p B Nr 6 do badan metalograficznych. lejowe. Zajęcia te sprawiają im ogro 
..,, Racjonalizatorzy słuchali, jak urze mne zadowolenie - widać to po 

Po.de]·mu1·e apel ,,Wełn1·ane1· Szo· s„k1•11 czew. Raz po ra.z padało pytanie. oczach, błyszczących 1: ciekawości, 

Komitet Obrońców Pokoju przy 
PZPB Nr 6 powstał jeszcze w u­
biegłym roku. Niestety, d otyc:h­
czas nie wykazał żywszej działał~ 
ności. Niemal jedynym śladem 
jego istnienia, jest lista członków. 
Na liście tej widnieją 23 nazwi­
ska. Już sam skład Komitetu był 
zle pomyślany. Powołano do 
niego wyłącznie członków Rady 
Zakładowej i komitetu fabryczne 
go. Ani jednego' bezpartyjnego. 

.I. Słuszne, rozumne. - Niejednokrotnie po twarzach, na których maluje si~ 
wykładowcy .spoglądali zdumieni. niezaspokojone pragnienie wiedzy, 

nych, przeprowadzać stale kampa 6 wznawia swą działalność, tym Skąd ta wiedza, ta bystra znajomość nauki. 
nię uświadamiającą, mobilizować razem jui na stałe. teorii u ludzi, którzy dotychczas tak Prorektor Politechniki tow. prof. 
załogę do walki o pokój. Należy się spodziewać że Ko- niewiele mieli wspólnego z nauką. Konorsld referuje zebranym wyniki 

Tow. Wojciechowski postawił. mitet zaJ'mie się również' sprawa- Tow. S!Zuster, sekretarz klubu ra- dotychczasowej współpracy z kluba· 
cjonalizatorów zakładów im. „Strzel· mi racjonallzator6w. Nie przedstawia 

~iosek, ~by na najbliższe zebn mi produkcyjnymi, przyczyniając czyka" długo i · uważnie spoglądał w ją się one zbyJ dobrze. W ciągu 3-ch 
rue zaprosić tow. Wyrzykowską 2 się do usunięcia przeszkód, stoją aparat, \'ry'krywający pęknięcia me- miesięcy, odkąd na Politechnice pow 
PZPB im. Stalina, która, jako sta cych na drodze do realizacji zobo ~ali. Więc to taki Nieraz zdarza się, stała komi11ja współpracy z racjona­
ły członek Światowego Komitetu wiązań długofalowych, mobilizu- ze frez pęka, a wtedy cała wina spa· lizatorami, i odkąd zorga~zowano 
Obrońców Pokoju uczestniczy w jąc jak najszersze rzesze bezpar- da na hartownika. A tymczasem pęk czynną dwa razy w tygodniu porad­
jego !pOSiedzeniach w kraju i za tyjnych robotników, a zwłaszcza nięcie m~że p~wsta'~ ju~ w hucie, t.ylko nię, -. z kli::b~w, podlegających opie 

gr 1
• B d · · m gł k b" t d d ·mow · · wyk"' wtedy me mozna go Jeszcze do)rzeć ce Pohtechruk1, wpłynęło zaledwie 

· an cą. ę zie w1ęc o a ipO o ie ~ o po eJ . ama l " gołym okiem. Jakże świetnie widać 19 wniosków. Co jest tego przyczy-
dzielić si~ swym doświadczeniem n~ru:1a tych pokOJOwych zobo-1 pod aparatem szczegóły budowy me- ną? Czego potrzebują kluby racjona· 

Komitet przygotował uroczysty 
obchód Międzynarodowego Swię­
ta Pok oju . Zmobilizował całą za­
łogę do wzięcia udziału w potęż • 
nej manifestacji, która 2 paździer 
nika odbyła się na Placu Zwycię­
stwa. I na tym zakończył swą 
działalność. Wreszcie apel, -skier:> 
wany do wszystkich fabryk prze2 
zakładowy Komitet Obrońców Po 
koju w PZPW Nr 6, przerwał 
drzemkę towarzyszy z „Bawełnia 

i swymi wrażeniami. wiązan. talu! lizatorów? Czy odpowiadają im urzą· 
Komitet Pok oju przy P ZPB N:r M. K. Tow. Szymański z Z.W.A.N.N. ba- dzone dzisiaj pokazy? 

nej Szóstki". 
lie powtórzymy starych błędów Wieś zwalcza analłahety~m 

Onegdaj odbyło się tu pierwsze Ostatnio w pięknie udekorowanej 
auli Pa.ń~ej Wyis.rej Szkoły Pe 

od wielu miesięcy zebranie człon- da~eJ w . Łodllll. odbyła się 
ków Komitetu. Przede wszystkim pierwsm Uczelniana Konfereneja 
dokonano wyboru nowego prze- Towarzystwa PrzyJatrd Polsko ·Ra-
wodniczącego, którym została drdeckłej. 
t ow . J anina K ossman. Następnie Konferencja ta miała na oelu 
zebrani przystąpili do omówienia podsumov."anie dotychcz~sowej pra­
zadań stojących przed nimi w cy koła TPP~. Ust~puJący riarząd 

· k' i·· · · ,e; • .samokrytycrzme ocen1ł szereg bra-
związ u ze zb lZaJącym ~lę ~Wl~ ków organizacyjnych ora~ stwier-
tem 1 Ma.ja. Wo~ec wz?ieraJąc_~J .dz.ił dotychcu.asową słabą dktyw­
stale na sile akc31 walki o pokoJ, n.ość ~ówno władz koła. jak i jego 
postanowiono urządzić w najbliż· członków. 
szych dniach ogólne zebranie zało !Do oSią~ęc koła nal~Y zaliczyć 
gi, celem zapoznania jej z pracą wzrost licrWbnY. organ~cli TPPR. 
Swiatowego Kongresu Obrońców Organizacja P:Oslada juz ~35 ca:łon-
p k · p · k ć ków, a obecme ipostanow1ono pmy­

o OJU. • ostano~1ono poz~s a stąpić do :l.decydowane; akcji w celu 
do Komitetu wielu robotników dalsirego zwięk:srzenia stanu lic.zeb­
partyjnych i bezpartyjnych, przo nego i głębszego za.poiznania się ri o­
downików pracy, kobiet, k tóre s:iągnjęci.aml. Zw. Radzieckiego, pań-
najdotkliwiej odczuły ostatnią stwa riwy:cię.skiego soojal:lrz.mu, ostoi 
wojnę. · pokoju :i wolności. 

Nowy rzarrząd kQła rz.obowiązai s1ę 
P~stlll!-owio~<? przy pomocy ga- do ;pmeprowadzenia na terenie ucrzel 

zetk~ ~c1enneJ i ~cjalnych wy- ni S7..erokiej akcji uświadamiającej 
ata:o1en na zebraniach 1>rodukeyj oa:6l studentów. o olbrzY'.mich postę-

pach w ZSRR na wszystkich odcin­
kach życia społecznego. 

M. Rataj 
Korespondent z PWSP. 

Komisja Oświatowa Gminnej Ra­
dy NarOdowej w Brą.w.ewicach, pow. 
sieradrLkiego, przy wydatnej pomocy 
miejscowego nauczycielstwa pmy-

CZYN 1l~MAJOWY 

stą:;>iła w ub. roku do J.ikw!dac.tl 
a1181lfa.betyzmu na terenie gminy. 
Pierww.e urzyslcane wyn:iki dają rę­
kojmię, że GRN potrafi całkowicie 

usunąć tę smutną poroostałość cza­
sów sanacyjnych, jaką jest a.naMa­
betyzm. Załogi P ZPDz i Gal. Nr 4 

W świetlicy PZPI>z. i 0aL Nr 4, 
~czelnie wypełnionej przez robotni 
ków i mlodrz:ie&..Z:MP, rozbmmiewa­
ły mocne i twarde słowa <> cmacze­
niu Swięła l•Mll\łoWego d o koniecz­
nOŚCi wytężenia wys.iłków d:la przed 
terminowego wykonania pia.nów Pf'O 
dukcyiaycb. 

:Aa.dają sobowiąrmDa CClknków 
ZMP. Kol. Krystyna KrawClQ'.k przY 
rczekła pw.ew'inąć w mies!i.ącu kwie· 

u o 10 paczek pnzęd:zy więcej, niż 
w marcu. Kol. ~la OzaJa, wielo­
krotnie nagrado;ana przodcYWilliea 
pracy, przewinie o 40 kg. pmędzy 
więcej. 

IPorwan;l pmykladem młoM.:!.e:ży, 
starzy, doświadczeni robotnlcy, nie 
pozostali! w tyle. Tlmcrz.e Vholewka, 

Onechowskł i :Joncy, jako ~yn W ostatnich dniach ub. miesiąca 
1-Majowy zobowiązali się wyprodu- odbyły się egzaminy końcowe na 
kować dziennie o 5 mtr tkanin wię-
cej, Majstrowie tkalni ID.Owej, Pryc ł pierwszych kUTsach w g;romadach 
Olesko, w póro.z.umle.niu ze swą za- Błota, Godynice :i Ozlastoria. Bardrz.o 
łogą wykonają w miesiącu kwietniu dobre wyndki egzaminów św.iadctzll 
83.000 mtr. wstążek ponad plan. o rzetelnej pracy nauazyc:ielstwa o­
Kierownik tkalnli, ob. Jtra,Jewski, wy 
kona plan w mie6iącu kw.letni.u o raz o pilnych WYSiłkach uar.estni­
dwa dni wereśniej. ków kursów. Chłopi · są wdq;ięcmi 

Pod koniec rt.ebrarnńa jednogłośnie Rriądowi Polski Ludowej iza pomoc, 
pmyjęto reoolucję, w której m. .inn. z jaką pośpieszył w drziele rozpo­
czytamy: .~odnie z ustawą o usta- WS!l.eelmiania umiejętności pisania 
nowieniu soojalistycrmej dyscypliny i ytani 
pracy. dołożymy Ws.7.elk:lch starań, cz a. 
alby :mnn'ie,fsrzy6 absencję do m<Yi:ll- 1 
Wie na.jn:irższej gr.anicy". Wiktor lEam:marek 

M. Króllkowsld k.oregpondent rz PZIOz. i G. Nr 4. 
koresoon~nt rz PZPD i G. Nr 4. BrąSILeW!ce, pow, Siiera.drz.JcL, 

- Już dzisiaj skorzystaliśmy wie• 
le - mówią tow. tow. Padzik, Jasi<\• 
ski, Ruszkiewicz. - Ten pokai nasu· 
nął nam wiele cennych myśli, które 
zastosujemy w naszej pracy . 

Po dłuższych debatach racjonaliza 
torzy wraz z przedstawicielami nau• 
k l ustalają, że pokazy odbywać się 
będą systęmatycznie według ustało· 

nych tematów. Każdy z nich obejmie 
jedno zagadnienie, które będzie wy­
czerpująco omówione podczas prelek 
cji. W myśl życzeń racjonalizatorów 
zarówno informacje udzielane pod· 
czas pokazu, jak i prelekcja wygła­
sząne będą w języku przystępnym l 
zrozumiałym dla wszystkich. Na za· 
wiadomieniach, wysyłanych do racjo 
inalizatorów wyszczególniony będzie 
temat . pokazu, aby wzięli w nim u­
dział tylko bezpośrednio zaintereso· 
wani. 

W ten sposób współpraca racjone.· 
lizatorów i naukowców wkracza na 
nowe tory. Jest godne uznania, że 
Po}itechnika poszukuje nowych for111, 
k tore pozwoliłyby na większe powią 
zanie świata nauki ze światem prak· 
tyki. Nie wątpimy, że dotychczaso­
we niedociąqnięcia występujące jesz 
cze w tej dziedzinie zostaną usunit • 
te. 

Trzeba. rów,nie:i: żeby i racjonallza· 
torzy wykazali więcej zrozumienia, 
częściej zwracali się w trudniejszych 
sprawach do Politechniki i w pełni 
korzystali z pokazów, które na pew· 
no wydatnie przyczynią się do pogłę 
hienia ich wi~domości fachowych, i 
do zapłodnienia twórczej ich myśli. 

Kiosk z gazetami 
w zakładzie oracy 

W tych dniach na podwórrm 
„PJąłki Weinm.neJ" rostal ustawiony 
kiosk ~ gazetami. Kiosk, ładnie po­
ma.Ioiwany, jest do~ć obszea:ny, ma 
dwa duże okna. W środku mieszczą 
się duży stó,ł i ławki·. W kiosku tym 
można nalbyć wsrzystkie pisma par­
tyjne. 

Obsługę łciosku stanowią młodzi 
ZMP-O"l.\\'<:Y. Ę:ażdy ~ nich oo pewien 
czas pełni dyżm-. Dy.Zury te odby­
wają się w czasie kaa.dej zmiany, 
podcrms gdy robotnicy wychodtzą ;i 
przychodzą do pracy. 

Kaidy rz prenumeratorów posieda 
speejamy kupon z tytułem abono­
wanego pisma. Z kuponem t:vm pod 
chodzi do okienka, tam pmykładają 
st.em.pe-I z odpowiedndą datą i wy<la­
ją ga!l.etę. P'Roownicy są bar<ko a ­
dowąleni 1 teao urzadzenio. 

i' 
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.Je§zcze o § Ztuce: I Mak ar Dubrawa 

!m!.!,!. krok naprzód Teatru !,!.!.!!! 

N~ :mairynarką syna. - J>U'(-yzan­
t.a, „„a:mordowanego pru.z 0i1>ra.wców 
b .tlerowsk~h„. (fragment ee wtuk~ 
„&kar D.u.b:ra.wa." - na zdjęciu 
Zbl&niew Film, odtwórca roli tytu­
łowej). '.Foto M. F1rankfurt). 

Jak ju.~ o tym wspominaliśmy 
I patrz arrykuł pt. „Robotnik - twór 
tą i gospodarzem·', „Gło;;" z dnia 2 
ł.m.) - sztuka A. Korniejczuka pt. 
.,Jfakar Dubrawa" rozgrywa się w 
pierwszym roku powojennej odbudo­
wy gospoda1ki narodowej Związku 
n adzieckiego i toczy się dokol.a wal· 
ki o ulepszenie metod pracy, zwi1?k­
:sr.enie' starai1 o bezpieczeństwo gÓL"­
n ików Donbasu, o wydatne podme~ie­
nie "·ydajnoiici w wydobywaniu wę­
gla - tego podstawowego elementu 
''>Z\\'oju przemyslu. 

W alka toczy i;ię konhetnie na jed­
nej z najbardziej zniszczonych ko­
palni Zagłębia Donieckiego - „,Gwieź 
dzie", ale autor nie pokazuje nam 
hezpoiire"dnio placu boju, nie wchodzi 
'I' nami do sztolni, do pokoju zakła­
dowej orgi>;i1izacji partyjnej. do g::.bi· 
eotu dyrektora, lecz każe \Vidzowi 
uczestniczyć w zmaganiach ·starego 
z nowym na terenie prywatnym -'­
"' mieszkaniu !;tarego ·górnika Du­
Lra wy i częściowo w mieszkaniu je-
11:0 zięcia, dyrektora Pawła Kruglaka. 
c~y takie umiejscowienie ko.nflik-

1 u wagi państwowej jest słuszne 
i \Vłaściwe? W war~mkach socjali· 
~ .ycznej, zmierzającej ku komuniz­
n:owi rzeczywistości radziecki 0 j nie 
może to uchodzić 1a ;jakiś oc. rwa.ny 
od życia „chwyt artystyczny•·. Nie 
ma w Związku Radzieckim ża-Onyc:b 
s;r.tucznych rÓzdziałów między ż~rciem 
prywatnym a ~)«~iem eałego narodu. 
Po\\ietlzfa.ł ' kiedyś o :;obie pewien 
władca Francji: „pańs.two - to ja·•. 
B~·ła to przechwałka ał>solutystycr.· 
tH·l('O tyrana. „Paitsl.wo - to my" -
mowią o sobie miliony prostych oby­
\\ ateli Związku Radzieckiego i jest 
Ło .głęboka prawda, wyr;yta złotymi 
:tglo:;kami p1·aw Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. I dlatego Kor:niej­
~zuk, rozgrywając problemy ogólno­
społeczne na odcinku radzieckiej ro­
dziny, wzbogacił treść swojej sztuki, 
dodał jej dużo żywych, realistycznych 
v.artości, potrafił nader plastycznie 
i sugestywnie przedstawić socjali­
styczna moralność człowieka radziee­
kiego, który nie żyje z dnia na dzień, 
i1>cz planuje mądTze swoje ·dobre d:-;i~ 
i jeszcze lepsze jutro, a w pracy, bę­
dącej jego dumą, zaszczytem i rado­
ścią - dostrzega elementy szczęŚ>!~a 
osobistego, nal'Odowego i ogólnoludz· 
lciego. 

W przekroju rodziny DubrawSw 
odzwierciedla się wychowawcza rola 
partii bolszewickiej w zyciu radzi'i!c­
kiego człowieka. s~t1.11ka nie przcl­
stawia nam wprawdzie zebrania •.>r­
g-ai1izaeji partyjnej, na którym ,;a­
padnie uchwała w sprawie Pawła 
Kruglitka, ale sztuka pokazuje nam 
wyraźnie, ile serdecznej, agitaC'yjncj 
pracy włożyli w przeobrażenie się 

we\y-nętrzne dyl'ekto1·a „Gwiaroy", Iga jeszcze postać „urwisa w spódni­
w Jego samokrytyczne ustosunkowa- cy", Anki Topola: jej pr:zeskok •.1d 
n_ie si.ę ~o popełnionych b~ędó'Y i wy· roli łobuza, który zalewa chfopabm 
c1ągruęc1~, twórczy,c,h wiJlloskow . na sadła za skórę, do roli grzecznej, spo· 
~rzyszłosc - . tesc -; ~omumsta, kojnej dziewczynki, jest zbyt mo·ie 
zona - komunistka, gormcy - ko- nagły. 

niuni~i ,i. k~~somolcy. .Nie ulega Zastrzeżenie powyższe nie umme1-
wątphwosc1_, iz. bez ~eJ pomo~y sza bynajmniej poważnego osiągnię­
Pa'!e_ł, ktory się zaehwiał moralmc cia, jakim jest niewątpliwie pr:retl­
~z~sc10\':'o pod w.pływem ~w .• trudno- stawienie w Teatrze Nowym. Po .,t3ry 
sc1 obiektywnych„ a głownie p:>d gadzie szlifierza Karhana" - „ilia· 
wp~em wrgodmctwa i san~ozado- kar Dubrawa" stanowi drugi, kolej­
~olema - me odz.yskałby ~~k szyb- ny krok naprzód w pracy ambitmigo, 
ko postawy ,g~ne3 bols.zew1ka. Al.e starającego się iść drogą realizmu 
na tym wła;:,~1e poli:?:a Jedno ~ kap!- socjalistycznego - zes:połu. Członko­
?1lnych zada~ .P~n: wskazuJe ona wie tego zespołu i tym przedstawie­
Jak Pr~wyc1~,:i_c b_łędy, pomag'.l ezło niem dali dowód, iż \V"'Chodza w ,,sk5· 
w1ekm~1 podmesc ~1ę, uczy go 1 bez- rę" socjalistyc:ime"'o a:ktora: 
ustanme wychowu1e. „ 

Na tlwagę szczególną za.sługuje Jeśli chodzi ? ]il-OStać .czołową -:-
podkreślona w sztuce Korniejczuk:i Dubr~wa - Zb1gm.ewa F1lusa, swoJą 
głębo<ka troska państwa i Sipołeczeil· k~eacJą przypom'!liał nam sylwet.kę 
stwa radzieckiego o Człowieka, o je- mezłomn~go fatrioty ~on?asu, . bo~ 
go zdrowie, 0 beZ!Jieczeństwo jeg-o hatera. filmu, „Dusze meu3arznno'le' 
pracy. Sprawa ta jest pl'zecież głów- - ma3stra .'I~rasa. Twardy .w wa}ce 
ną prz;v;:zyną konfliktu między Olgą ze , ~~z~stk.im1 przeszkoda~1, ktoi:e 
Kruglakową., świadomym swych soc- opo~maJą marsz ~o komunizmu, ~1!­
ja'listyczn:vcb zadar1 lekarzem gól."ni- ~U~Jasta pr~c~, ktora ten marsz pr;;y­
czym, a Pawłem Kruglakiem, który :c<~iesza, dosw:a~czon_Y, mąd;y bolsze­
r.ie doce!lia zupełnie zagadnień h~i3- WJ~, który się· czu.1e wspo~odpowi;!­
u.:,.- pra~? i warunków zdrowotn:rch dz1~lny~ za ~osy c~ł~go I<;aJi;i, do~1·y 
au ,.Gwieździe''. W imię tej tro:;.ki mąz,. i;<OChaJący OJciec 1, zyc~hwy 
fona starego bolszewika, Oksana Du- prZ~Jac1e~ - .oto cechy, ktore ~~orz-~, 
b1·awa, pójdzie zaprowadzać µorzą:l'2;;: choc moze niezbyt g;łęb.oko, ~ooywa 
na stołówce kopalniane.i, któ1·ej kic- swą grą Dubrawa Zb1gmew F1lus. 
rownik, 11:1:czenmy niedobitek ustr1;~u Paweł Kruglak w interpretacji A­
kavitalistycznego, dopus1;cza .do •1ad- dama Daniewicza oddaje na ogół traf 
t:żyć. nie cały proces wewnętrznego prze­

Wartoby wspomnieć jeszcze 6 pięk- obrażenia się dyrektora „Gwiazdy", 
nie mVJipuklcmej w :;ztuce, serdecznej zdaje się jedna:k, iż artysta powinfon 
więzi miasta z "sią kołchozową, b:~"i- bs.1·dziej głęboko przeżywać przełom, 
rej dwie byłe mieszkanki, komsomuł- dokonujący się w duszy swego boha­
ki, Hala i Marta, należą do najżar- tera. 
liwszycll patnolek donieckiej „Gwiaz· Dobre, przekonywające sylwetki 
dy": o rewolucyjnej radości ż;rc:a członków starej gwartlii górniczej 
i peln<'.i upt~-n1istycz11ych cech posb- stworzyli: Jan Zieliński (Chmara:,, 
wie mło<lvch i starych bohaterów Zdzisław Suwalski (Orłow) i Wacraw 
„1'fakai-a 'uubrawy"„.. Kowalski (Zinczenko). Janusz Kło­

Trzcba j<::dnak napomknąć i o pew- siński, który się uskarża, iż zespół 
nych Lra,·;ieh sztuki. Nie rozprac~- powiei'zył mu najniesympatyczniejszą 
\Vana ;<;o·„ 1.a postać majora Artema. rolę w całej sztuce, dołożył staran, 
Po sposobie, w jakj. autor ją \V}>rown- aby obrzydzić nam i tak dostatecz~fo 
dził. oczekiwaliśmy, że Artem albo ·wstrętm} postać Semenenki. Du·~o, 
- jako in<lynier górniczy - - zrzi::d uzasad11ionej zresz.tą, dumy kobi_•;}ty 
mundur i dopomoże przezwycię·i;yć wolnej, kobiety równoupram1ionej z 
„Gwieździe" jej trudnośd, albo też n.ężczyzną i tiwiadomej swych zadań 
będzie tym, któ1-y wyja~ni do koi1c:i wobec społeczeństwa miała Olga GoL"­
sprawę ?;aginięcia Pi<>tra Dubrawy. don - Góreckiej. Nie brak było w 
Niestety, Artem znika ze sceny, 11ie jej grze również ciepłych, serdacz· 
spełniwszy w sztuce żadnego kon- ~ych akcentów, świadczących, iż jej 
krctnego zadania. mifo~c do Pawła nie jest frazesem. 

Czwórkę przedstawicieli młodo~go, 
komsomolskiego po.kolenia szczerze 
i z uczuciem zagrali: Bohdana Maj•fa 
(Ha.la), Halina Billing (:Marta), Ta­
deusz Minc (Ga.wryła) i Gustaw Lut­
kiewicz tTrofim). Co do h-reaeji tego 
ostatniego - niepodobna. nie za,z11a· 
czyć, że o wiele bardziej „leży" w 
jego charakterze rola Lojzy z „Kar­
hana", niż Troszy z „Dubrawy". Wy-, 
borną, postać ciotki z kołchozu stwn· 
rzyła. Barba'l'a Rachwalska (Marla 

Smereka), a Bronisława Bronowska, 
j&ko Oksana wiernie sekundowała 
sta1·emu Makarowi Dubrawie. Kazi­
mierz Dejmek ja.ko Artem nie miał 
specjalnego pola do popis.u, ale to już 
wina autora. To samo dotyczy Ja11i­
ny Draczewskiej, która z Karhanowej 
została w tej sztuce ,,zdegradowana." 
do epizodycznej roli Steszy. Za to 
Danuta Mancewicz popisała się ja· 
ko „dzika" Anka, a jej „ojciec" Woj­
ciech Pilarski, serdecznie się wczuł 
w rolę stachanowca Topoli. 

Sprawa tzw. oprawy scenicznej je.;it 
piętą achillesową Teatru Noweg\!. 
Cóż jed-nak można zrobić w zakresie 
dekoracji na małej, kaba.retOWt!j 
estradzie? 

Przekłatl sztuki w opracowaniu Zo­
fii Olchowskiej posiada niewątplh'.•fo 

1 
usterki i braki. 

STEF AN STEF MiSIU. 

Koora.d Tapola nie nrujlepie.j się Spisał na zebraniu u ministra gór• 
nictwa„. 

(Na zdjęciu od lewej: T-O<Pola. - W. Pila.rski, ll\lakair Du.brawa - Zb. 
FUus, Chmaira. - J. Zieliński, Zincunko - W. Kowalskii i Orłow -
Zb. Suwa.Iski). · (Fot.o M. F1-amfdurt). 

Wilamy „Nowe Cż:asy'' 
W kioskach gazetowych ukazało 

się nowe pismo tygodniowe pod naz 
wą „Nowe Czasy". Wielu czytelni­
ków polskich już na pierwszy rzut 
oka zauważyło, że pismo to - choć 
nowe - nie jest w Polsce nieznane. 

Nowy tygodnik jest bowiem pol­
skim wydaniem znanego rallzieckie 
go tygodnika •„Nowoje Wremia" 
(„Nowe czasy"), wydawanego przez 
organ radzieckich związków zawodo 
::~~ codzienne pismo „Trud" („Pra I 

Pismo „Nowoje Wre1nia" posiada 
dawne juź i piękne tradycje. Pow-

1 
stało w ogniu wojny Związku Ra-

dziec}tiego z faszystowskim najeź­
dźcą. W owe dni nosiło ono nazwę 
„Wojna i klasa robotnicza" („Woj­
na i raboczyj kłass"). Pismo zyskało 
sobie wielkie uznanie czytelników. 
Po zakończeniu wojny postanowio­
n o wydawać je nądal pod zmienio­
ną nazwą i przystosować je do no­
wych zadań · walki o trwały 1>0kój 
między narodami. 

W tym celu: 
„pismo oświetla zagadnienia. 

polityki zitgranicznej Związku 

Radzieckiego i innych państw o 
raz aktualne wydarzenia z życia 
międzynarodowego; 

•••• ••• „„ • .., „ ............ ~ ~ ... - .-.„ „ • ••• „ •• r••••I!•. „„•••••••••••• •••••••e•••„•••••••• • 1•••••• .... •••• .„ ..... „,,.„ • . 

Wraz z nastaniem mu.sennej pogody do Warszawy podąża~ą codzien­
nie liczne wycie~i z całego kraju, by podziwia<: trasę W-Z. i budu­

jące si~ osiedla. nboinieze. 

zaznajamia czytelników z zy 
ciem wszystkich narodów świa. 
ta, z ich walkii, o demokrację i 
trwały po~ój; 

demaskuje kłamliwe wymysl:v 
wrogów pokoju i współpracy 
międzynarodowej, prowadzi wal 
kę z podżegaczami wojennymi; 
występuje przeciw fałszywej 

informacji i oszczerstwom pra­
sy reakcyjnej". 

Pismo „Nowoje Wremia" należy 
do najbardziej rozpowszechnionych 
pism w świecie. Od dawna istnieją 
v..-ydania - identyczne w treści -
w językach francuskim, niemiec­
kim i angielskim. „Nowoje Wre­
mia" zyskały sobie, dzięki swej nie­
ugiętej walce o pokój i demokrację 
pozycji, dziesiątki, setki tysięcy 
przyjaciół na Zachodzie. Zyskały 
sobie też nienawiść reakcjonistów i 
podżegaczy wojennych, bezlitośnie 
chłostanych w każdym numerze. 
Przed niedawnym czasem teakcyj­
ne rządy szeregu krajów, pra.gnąe 
ukryć prawdę przed swymi uaroda. 
mi, w bezsilnej wściekłości za.kaza­
ły rozpowszechnianie „Nowoje Wre 
mia". To zarządzenie nie osłabiło 
bynajmniej autorytetu pisma, lecz 
przeciwnie jeszcz.e bardziej podnio 
sio powagę tego bezkompromisowe 
go bojownika o postęp I demokra­
cję. Obecnie „Nowoje Wremia" uka. 
zały się w języku polskim. 

Leży przed nami Nr. 14 - pierw-
1 szy numer pisma w języku polskim. 
I S.bnowi on jeden z kolejnych nume 

I rów innych wydali i dlatego może 
zorientować nas w przeciętnej eoty 
godniowej za.wartości wydawnic-
twa. 

O zagadnieniach politycznych, 

Zastrzeżenia budzi również p-0.>tać 
szubrawca. Semenenki. Zdemaskowa­
r.ie tego podłego karierowicza jest 
właściwie dziełem przypadku. Trzel:>a 
dor)lero a;i; niespodzianie zdobyte~o 
dokumentu. z którego wynika, iż }ia­
rowniL zaopatt•zenia kopalni „Gwiaz­
da" był szpiclem i zausznikiem hii:· 
krowskim, aby go wreli:ninow.ić 
z uczciwej społeczności radziecki<!h 
donbasowców. A przecież Semenenko 
nie ukrywa zbyt umiejętnie ::;wych 
wrogich zamiarów„. Dlatego wydaje 
nam się, iż w rzeczywistości szyberej 
zrobiono by z nim porządek, niż to. 

.ma miej~ce w sztuce. Nie wiem rów­
nież, czy nie przydałaby się pewna 
kropka nad i, jeśli chodzi o sprawę 
dyr. Kruglaka, widz nie bardzo się 
bowiem orientuje, jakie właściwie 
kro-ki podjęła w stosunku do Pawła 
organizacja partyjna. Oczywiście, nie 
ulega wątpliwości, że przebudził się 
on wreszcie z biurok-ratycznego letar· 
gu, ale sztuka nie mówi nam z::iyt 
jasno, jak to się właściwie stało ... 

Akcia kulturaln·o-oświ<iłow·a 
domach wypoczyn kowych· 

których uaś\vietlenie sta\via sobie 
tygodnik „Nowe Czasy" za zadanie. 
mówi artykuł wstępny pod tytułem 
„O strategii amerykańskiej polityki 
zagranicznej". W obszernym wywo 
dzie redakcja motywuje ostateczny 
wniosek „Departament Stanu (USA) 
planuje nie pokój, lecz wojnę". 

Reżyseria zespołowa „Teatru Nowe 
go" pod kierownictwem Janusza W ar 
mińskiego wydobyła wszystkie bodaj 
wartt>ści żywo i ciekawie sikonstruo• 
wanej mtuki Korniejczuka. Słusznie 
stonowano nazbyt obleśnie za1·ysowa­
ną sylwetkę Semenenki, choć i tak 
dziwie się można, czemu Paweł Kr1;.· 
gla.k, partyjniak, który się wprawdzie 
zachwiał. ale badź co badź daleko 
sfoi od pozycji Semenenki, nie wei­
rnie go yo pl'ostu r,a łeb i nie wyrzuci 
z kopalni... Pewnej kol'ektury wyma-

w 
Bliski już termin urlopów stawia 

przed każdym pytanie: gdrnie spęddć 
(}kres wypoca:y>nku? Z pytaniem tym 
wiąże się taikiże drugie, równie istot­
ne - jak zorga.nimwać WYJ>OCZY­
nek? Odpowiedrzi na te pytama mo­
gą być i są różne. Kamy jednak 
crz,łowiek pracy -z myślą o wypo­
czynku po całorocznym trudzie łą­
czy nadrzieję dowiiedmnia się <YZllgOŚ 
nowegi>, W7Jbogacenia swyCb wiado­
mości popl'Ze2 zetknięcie się z n o­
wymi 1tidmnl. i z nieznaną d>Otąd 
dzielnką kra.jo. 

Cl, którzy korzystali z wmasów 
w roku ubiegłym i w latach po­
przednich wiedzą, że orgnniz:wja wy 
poczynku wc:zaso.wli.czóv; powstawia. 

la nie.jednokrotnie wiele do żyo.ze­
nla. Wiele domów nie posiadało 
w ogóle blibliotek, w innych księgo­
wiór był mały i przypadkowo do­
brany. Niedostateczne wyposażenie 
świetlic luib brak ich w domach wy­
poozynkowych hamował w baro.zo 
poważnym stopniu rozwój akcji kul 
turah10 - oświatowej na wcrosach. 
Szcrz..ególnie pod tym -w"TZględem upo­
śledwne były domy na Wybneżu i 
w okrę.gu wa.1-sza.wskhn. Odczuwało 
się róVJ'llież bTak WYkwalifikowa.­
nych h1struktc~ów kulturalno -

kmvreh zwiększ?ne z~n~ 0 46 tys. Rzut oka na machinacje statysty 
kslą.zek, w sumie WJęc ł!Uba to- 1 • d · · · · 

Ó - • d SO tys t• P .,.., I rnw gospo arczych znaJdUJemy w 
m w wzrosme o „ J. r-J ·t k 1 A K k O 
ma.ksyma.lnej llcz;bie 36 tys. osób na . ~1 !·u e · asz ·arowa_ „ _czym 
jeden turnus ;przypadnie mniej wię- sw1a~~zy statystyka." św1atowe.1 pro 
cej 2 ksią~ki na wc7ASOWicza. Zc•sta- iu~cJi pr~emy~~ovi;eJ · A_utor .~emas 
ną znacznie Ulrozmaicone formy ży- . UJe ':" ?Im tnck~ ,.statyst~ki . bur 
cia ~-w~etlicowego. Domy wypoczyn- zuaz~Jr;eJ, któryrrn posługuJą .się re 
kowe odwied:z.ać będą zespoły aTty- akcyJm nakręcac~e gospodarl-a, aby 
styczne „Ozytelnika" ;i „Artosu". I m~łą. cyfr za~~omć pra\Vdę .o rz~CfY 
Organ.izowa.ne będą konkursy na I wisteJ sytuac.J1 gospodarcz~J świa .a. 
na.}lepszy ""iiecizór świetlicowy przy Obszern~ praca G . Astnfrewa · .'?~; 
współudziale wcaiasowicriów; na Daj- „Zagadmenla gosp?da~~ze. Chm 
lepszą gazetkę ścienną. oozwala nam zazna1om1c się z czo 

oświatGWY<lh. 
WJele z tych ool~k 

w tym ra·ku usuniętych. 

. . . . łowymi problemami gospodarczymi 
zosta.n:le Wczasy st:m~ się .takze 1edną .z tego wielkiego kraju. Redakcji wy-

form pogłęb1c;ma SOJUSZU robotllll- dania polskiego należy się uznanie 

Księgozbiary domów wypoozyit-
czo - chłopskiego. za udostępnieniP. czytelnikowi pol-

0 Ż VW I A N IE ZMARŁYCH ORGANIZMÓW 
Projektowane są wię.c wystęJ)Y ski~mu Vf .specialnym dodatku piet'w 

wjejskich zespołów artys.tycomych w szeJ częsc1 tego artykułu. druko­
damach wypoczynkowych, wyciecz- wanej w numerze poprzednim. 
ki wczasowiczów do Pańs~o~c~ „Jugosłowiańska Skul)szczyzua w 
Gospoda~tw Rolnych społd7Jielm rękach bandy Tito'', „Tr~,gedia. na-
produkcYJllYCh. rodu greckiego" - to dwie nastę-

Na wazasach istnieją spetjalne pne pozycje numeru, oma\viaiące 

Fiłtn o tri umfie fiz jolog ii radzieckiej 
Czyż jest bardziej pasjonują 

ce zagadnienie, niż zaga­
dnienie przedłużenia życia ludzi 
lub zwierząt, ożywienia zmar­
łych już organizmów? Tak jak 
stara jest historia nauki, tak 
stary jest ten problem. Przez 
dziesiątl{i stuleci sprawa przy 
wrócenia życia zmarłemu orga­
nizmowi była marzeniem nie­
możliwym do zrealizowania. 
Któż· z nas nie myślał o tym, 
czy rzeczywiście człowiek nie 
jest w stanie przedłużyć życia i 
czy naprawdę śmierć jest już 
„nieodwołalna"? 

Z pewnością niewielu wyobra 
żało sobie i wyobraża jeszcze 
d~, że można ożywić organizm, 
który zmarł śmiercią natu­
ralną. Al.e możliwości geniuszu 
ludzkiego są - jak się okazuje 
- nieograniczone. W kraju, 
który stworzył jedyne na świe­
cie warunki wspaniałego i nie­
skrępowanego rozwoju nauki 
dla dobra ludzkości, dla pożyt­
ku człowieka, w kraju, gdzie 
zmienia się bieg rzek, gdzie o-

bradza pszenica wielokrzacza 
sta - w tym kraju uczeni od­
nieśli jeszcze jedno wspaniałe 
z\\;ycięstwo nad przyrodą, wyr­
wali jej jeszcze jedną tajemni­
cę. Potrafili oźYwić zmarły or­
ganizm. I to nie ożywić na h.rót 
ki okres czasu, ale przywrócić 
do normalnego :tycia. 

O tym wprost fantastycznym 
triumfie nauki radzieckiej opo­
wiada radziecki film naukowy 
prof. Bruchonienko, rewelacyj 
ny nie tylko dla przeciętnego 
widza nieobznajmionego z za­
gadnieniem, ale i dla lekar.ey 
specJalistów. Film ten jest syn­
tezą żmudnych, wytrwałych ba. 
da(i i doświa.cłczeń uczonych ~a 
dziecldch, przeprowadzanych 'W 

Instytucie Fiz,1ologii Ekspery­
mentalnej w l\loskwie. Doświad . 
czenia «fokonywano na psach, 
które zmarły śmiercią natural­
ną, to znaczy nie wskutek w:r­
padku lub uszkodzenia części ot 
ganizmu. 

Istota cudownego wynalazku 
prof. Bruchcmienk9 polega na 

skonstruowaniu aparatu, zastę­
pującego pracę serca w orga­
nizmie. W pierwszej części fil 
mu widzimy doświadczenie 
przeprowadzone na poszczegól 
nych organach izolowanych od 
całego organizmu nieżywego 
psa. Wyjęte serce zaczyna w na 
szych oczach bić, gdy przy po­
mocy aparatu .... w1mszcza się w 
nie krew. Również zaczynają 
na nowo oddychać płuca. 
Następne doświadczenie odby 

wa się z izolowaną głową nieży 
wego psa. Znów rozpoczyna pra 
ce aparat. Wtłacza w tętnicę 
głowy psa tętniczą krew. Powo 
li głowa porusza się, zaczyna 
reagować na bodźce. Pod wpły­
wem światła. pies otwiera powie 
ki, reaguje na smak - oblizuje 
wargi, gdy je potarto cytryną. 

Pozytywne wyniki pierw-
szych dwu doświadczeń pozwa 
łają przejść do decydującej fazy 
badań, do próby ożywienia ca­
łego organizmu zmarłego przed 
paru minutami psa.. Oglądamy 

teraz wytaczanie z niego krwi, 

która zostaje specjah1ie zamro­
żona przy pomocy substancji, u 
niemożliwiającej krzepnięcie. 
Po 10 minutach utlenioną krew 
przetacza się z powrotem do 
organizmu psa. Połączony z or­
ganizmem wykres rejestruje 
pierwsze drgnięcia serca. Z po­
czątlm drgnięcia są nieregular­
ne, strzałka gwałtownie skacze. 
Po paru chwilach serce pracuje 
już normalnie, pies ozywa, apa 
rat można wyłączyć. 

Przywrócone :tyciu zwierzę zo 
staje poddane pieczołowitej opie 
ce w klinice Zakładu. Po dzieslę 
elodniowej kuracji wraca do peł 
nego zdrowia. Bawi się wraz z 
innymi psami, które prof. Bru­
chonienko wyrwał śmierci. Ich 
śmierć trwała od 9 do 1 '1 minut. 

Ten niezwykły film zrealizo 
wany został w 1940 r. Nie rudno 
domyśleć się, jakiego postępu 
dokonała fizjologia radziecka w 
ciągu ostatn•ch 10 lat. Kłói: wie, 
co nam prąuiesie dzień jutrzej 
szy. 

WGirunki do populairyciacji i umaso- aktualne sprawy Jugosławii i GrP.­
wienia sportu. W bieżącym roku w cji. Obszerny dział „,Na widowni 
August()wie powstan~e ośrodek spor międzynarodowej" w krótkich, peł 
tów wodnych; wszęd.zie tam, gd7Jie nych ciekav;ycb interesujących 111-

istnieją mori!ltwości, będą prowadzo- formacji notatkach '.~prowadza nas 
ne kursy pływa·nia. \V szerszym, niż w najnowsze zdarzenia na arenie 
dotąd zakresie, wmasll'\vioze będą międzynarodowej. 
mogli uprarwiać turystykę pod kie-
rownfotwem fach<>wych instrukto._ J. Dobrakow w artykule „Front 
rów. Orgainir.iowa.ne będą turnieje młodych" obrazuje walkę sześćdzie 
gier ruchowych. S2eroko zostanie sięciu milionów młodzieży o pokój 
równier.l; roopropagowama akcja zdo- i demokrację. Ciekawym. przyczyn­
bywania odma.kd · spriaiwnaści fizycz- ki em do zrozumienia „amerykań­
nej. sltiego stylu życia" jest reportaż 

Jak więc widać, życic kulturalne znanego działacza sportowego A.'1-
na wca.asacll zostanie znaczni-a oży- drejewa i kierownika wydziału łącz 
wione. ności międzynarodowej Komitetu 

do Spraw Kultury Fizycznej i Spor 
Właściwa jednak organizacja iy- tu przy Radzie Ministrów ZSRR, 

oia na wClll8Sacli, cieka.we wieczory Sobolewa, demaskujący zaleźność 
świetlioowe, wycdOO'llki, za.leżą taicie sportu amerykańskiego od wielkich 
- i t-0 w powaii;nej mieri;e - od są.- królów „businessu". Zamyka numer 
mych wetiasowiczów, od iilh inicja- rubryka „Przeciw fałszywej infor­
tywy i. aktyiwnego udziału w życiu macji i oszczerstwom", w której au 
zbiorowym. Tak samo, jak od nich torzy artykułów polemicznych roz­
zaleriy utrzyma.me pomądku w świe 
tlicy, ew~ntualna. pomoc w jej urzą- prawiają się z łgarstwami pism a-
dzeniu. Swladom.ość, że , jesteśmy u merykańskich i angielskich. 
siebie, nakłada tym · wd.ę!ksze obo- Serdecznie witamy ukazanie się 
wlą:zki w za.kresie dbałości o życie wydania polskiego „Nowych Cza­
domu, o jego urządzenie, o dobry sów", które niewątpliwie przyczyni 

· wy-pocrzynek naszych a~a.dów," o ich się do spopularyzowania tego dosko 
rozrywkę. nałego pisma na polskim rynku cą 

I(. N. telnieZY!ll, 



~:~s!0~=,a Po wystawie gazetek ściennych. ł 
4 - Dworzec Kolejowy Kto otrz••1nal na„rodę? ~~~:;)Jl 

47 - Milicja Obywatelska „ 7 -
o.1 Straż Pożarna Sł' 'k•lk d" d k "t t' d k • h 30i =Straż Pożarna (dzwonić OW I O po O resem Oml e OW re O CyJnyc 

t}'lko w wypadku pożaru) 
Chcemy się kąpać 

198 - Pogotowie PCK 
Przed świętami za.kończona zo· 1 Zarząd Miejski ZMP z tego fak 

stała "wystawa i konkurs młodzie tu, tak jak i poprzedniego - nie 
żowych gazetek ściennych. N a pią zgłoszenia gazetek, które podob-

ADRES REDAKCJI: tek, dnia 1 kwietnia, zapowiedzia no były przygotowane - wyciąg 

który reprezentują. Tak samo ma 
ło było szkoły i problemów szkol 
nych w większości gazetek szkol­
IlYCh, jaik mało zakładu pracy i 
problemów produkcyjnych w ga­
zetkach fabry'cznych. Jest to do­
wodem, że z jednej stirony - sa­
me komitety redakcyjne zbyt ma 
ło uwagi przykładają dla swej 
pracy, a z drugiej - ze organiza­
cje młodzieźowe równiez zagadnie 
niu gazetek poświęcają .zbyt mało 
czasu, nie naprowadzając komite­
tów na tory właściwej pracy. 

Ob. M. K. pisze w swym liście: I Dlatego ciekawi nas, co jest z 
„W miejskiej łaźni„ przy ulicy ~gą .ła.źnią, iprzy ulicy Tkackiej, 

iWesołej jest czynnych sześć wa· któ~a JUZ miała być gotowa ~ · 
nien. Prócz tego - w piątki i so rok1;em? Co na to Zarząd ~ieJslń . 
boty czynna jest łaźnia „rzymska", i M1ejsk~ Jł:ada Naxod?Wa· 

R-ozd~iel,9.ia l»;ienników Ruch", .ne było oficjalne zamknięcie i roz- nie niewątpliwie pewne wnioski. 
PJae K~ci:uwi 16, t~i. 250. danie nagród za najlepsze i wy- My również odpowiednie wnioski 
6ódzi~y przyjęć od 14 do 15. rótnione gazetki. wyciągniemy przy organizowaniu 

Niestety, trzeba w tym miejscu następnych wystaw. W każdym 
z przykrością stwierdzić, że mło- bądź razie - fakt ten jest nie we 
dzież nie potrafiła w właiciwy spo soły i w znacznym stopniu obni­
s6b ocenić własnej pracy i mimo ża nie-wątpliwy sukces, jakim by­
telefonicznych, ustnych i druko- ła sama wystawa. 

• • \k . • W [m'leruu wszystkich, kt6rą 
z !kto.rej 01.'ey&ta :zrukoma llOSĆ chcą korzystać Z ;j;aźni, a . nie Ma 

Ob. 
Dyo.nizy 
ma głos ... 

.Ja bardzo przepraszam, ale to ·mi 
Bię nie po(ioba. Bo jak cię widzą -
tłlk cię piszą. Nieprawda?„. Dlatego 
też protestuję i wołam o większą 
opiekę. · 

Nad czym?„. Nad gablotkami, 'a­
kie od szeregu miesięcy widnieją na 
koncie Powiatowego Domu Kul­
tury, 

Bo tak: wywieszono te gablotki i 
'wydawało się, że zostaną w jakiś 
uczciwy sposób wykorzystane. I ni­
by poczatkowo było wszystko w po­
rządku. Można było w nich oglądać 
zdjęcia zespołów artystycznych, czo 
łowych przodowników pracy, wy­
kres wzrostu wst>ółzawodnictwa pra 
cy w PFSJ Nr. L. Ale od momentu 
wywieszenia gablot minęło wiele, 
wiele miesięcy, a to, co wywieszono 
pierwszego dnia - wisi. 

Z tablicy zdjęć - wydarto trzy 
zdjęcia i okaleczoną planszę zamiast 
usunąć z gabloty - pozostawiono z 
trzema wydartymi otworami. Inne 
tablice i zdjęcia pożółkły ju:!; l 
sczerniały, ale nadal wiszą. Wykres 
wzrostu współzawodnictwa w „Je­
dynce" wisi, choć ju:!; dawno przestał 
być aktualny. A poza tym?.„ 

Poza tym w gablotach wywies:mne 
są afisze imprez, jakie od czasu do 
czasu mają miejsce w sali PDK. Mo 
zemy więc przeczytać w gablotkach, 
ze teatr dramatyczny wystawi „Sza­
lone pieniądze" Ostrowskiegv, choć 
już Tomaszów dawno widział tę 
sztukę. Z drugiej strony wisi afisz 
teatru dla ·dzieci, który przed trzema 
tygodniami opuścił nasze miasto. 

I dlatego to mi się nie podoba. 
Bo jeśli sporządzono tablice i gablo­
ty jako jeden z elementów propagan 
dy, to należy je w właściwy sposób 
wykorzystywać. Jeśli gabloty mają 
być tablicami ogłoszeń - to ogłos:i;e­
nia po imprezie należy zdejmować. 
W żadnym zaś razie pozostawiać 
je w obecnym ątanie. 
Protestując więc i jako członek 

związku zawodowego - mam tak 
zwaną niepłonną nadzieję, że wła­
dze związkowe usz;mują me święte 
oburzenie i gabloty w najbliższych 
dniach przybiorą właściwy wyraz. 

Uwaga, wędkarzel 
Zarząd Polskiego Związku Węd­

karskiego, Oddział Rejonowy w To­
maszowie, podaje do wiadomości, że 
w niedzielę, tj. dnia 16 kwietnia. br. 
o godz. 17 w lokalu przy ul. Żymier­
skiego 11 (II p.) odbędzie się walne 
zebranie członków. 
Porządek obrad przewiduje: spra­

wozdanie z działiilności u.rządu, 
sprawozdania kasowe i Komisji Re­
wizyjnej, zapoznanie żebranych ze 
statutem Polskiego Związku Węd­
karskiego, powzięcie uchwały o prze 
kształceniu Towarzystwa Wędkar­
skiego w rejonowY oddział PZW, 
wybory władz Oddziału i delegatów 
na konferencję okręgową i inne. 
Zarząd Związku prosi wszystkich 

członków o punktualne przybycie. 

Ze suor'u 
Spotkania 

siatk6wki i koszyk6wki 
W drugi dzień świąt rozegrane zo­

stały towarzyskie spotkania w piłkę 
siatkową i koszykową pomiędzy dru 
żynami „Włókniarza" i „Związ­
kowca". 

Mecz koszykówki wygrała druży­
na „Związkowca" w stosunku 3:0. 
Poszczególne sety - 15:11, 15:4, 
15:6. • 

W spotkaniu koszykówki zwycię­
żyła drużyna „Włókniarza" -w sto­
sunku 37:32, do przerwy 20:15. 

Kosze dla zwycięzców zdobyli: Sti: 
pniak W. - 13, Brenda - 8, Pięta--
6, Jarosz - 5, Nagrodzki i Stępniak 
M. po 2 i Trocha - 1. 

Dla pokonanych: Bykowski - 12, 
Kwarciany - 9, Cygan - 4, Koby­
łecki - 3, Dylewski i Jendruszkie­
wicz po 2. 

Drużyna „Włókniarza" wykazała 
lepsze przygotowanie i zgranie od 
przeciwnika. S~iował ob.. Chmie­
tewskL ,." 

wanych w prasie zawiadomień - Teraz kilka s?ów o niej samej. 
komitety nie zgłosiły się ani na Poziom trzydziestu kilku gaze-
zamknięcie, a.ni nie odebrały na- tek, ja.kie zostały wystawione, był 
gród. Czyżby to była przesadna różny, a w ogólnym przekroju -:­
skromność, ezy też powierzchowny przeciętny. Różny chociażby z u­
stosunek do - własnej pracy. wagi, iż obok gazetek szkół śred­
Własnej pracy, bo i nagrody i sa nich i gazetek fabrycznych - zna 
mo zakończenie - miało być pod lazły się gaz-etki harcerskie, czy 
sumowaniem i ocenieniem wysił- Szkół Przysposobienia Przemysło­
ku młodzieży. Młodzieży zorgani- wego, różniące się samymi możli 
zowanej w ZMP i Powszechnej wościami ich komitetów redakcyj 
Organizacji „Służba Polsce". nych. 

Nie zwracaliśmy na to uwagi Bezmała wszystkie gazetki po-
w ~ie otwarcia wystawy, kiedy siadały ten sam błąd, błąd -
to również wiele komitetów redak przed którym zawsze i stale prze­
cyjnych nie przysłało swych przed strzegam.y: ogólna treść, a więc, 
stawi cieli. Ale na zakończenie?... zbyt słabe powiązanie z terenem, 

Pracownicy warsztatów miejskich 
podJęli 1-Majowe zobowiązania 
Na zebraniu członków grupy I drążki, wszelkie materiały oraz 

Związku Zawodowego Pracowni- ivstalacje elektryczne. 
ków Samorządu Terytorialnego i Zobowiązanie to· podpisali: sto­
Użyteczności Publicznej - pra- larze - Stanisław Malarz, Ignacy 
cownicy warsztatów miejskich Grudecki, Tadeusz Rusinek, ko­
podjęli następujące zobowiązanie: wale - Franciszek Biniek, Win-

„W związku z uroczystością 1- centy Fadecki, ślusarze Zy-
Majową ofiarujemy jeden dzień gmunt Gwadera, Józef Grobelko, 
pracy, celem wzięcia udziału w Józef Wilner, elektromonterzy ··­
pracach przy dekoracji miasta, Stefan Lejnert, Jerzy Strupczew­
budynku ratusza oraz zobowiązu ski, pomoc magazyniera - Mi­
jemy się przygotować potrzebne chał Suski i kierownik warszta­
do wykqnania dekoracji haki, tów - Stanisław Sobieralski. 

Aby nie hamować · produl1cji 
Członkowie załóg poszczegól-/ i produkcji. - pracowni~~ biuro 

nych zakładów pracy mają dość "".l PZPAT 1 R, posta~c::w1li wszel 
często, do załatwienia .w biurach kie te sprawy. zała~wiac poza n_or 
różne drobne sprawy, które zabie malny~1 godz~am1 ~rzędo_wa~1a, 
ra)ą im kilka czy kilkanaście pazosta1!}c w biu;z; l p.rzyłmUJąC 

. ' . interesantów sposrod załogi. 
mm~t czasu, na ?kres ktoI?"c.h ro W ten sposób pracownicy umy· 
botruk ~~rywa su~ od biezącej słowi Fabryki Pasów przyczynią 
produkcJI. się do pełnego wykonywania pla 
Ponieważ tego rodzaju ;;prawy nów produkcyjnych i zobowiązań, 

są dość częste, co w sumie składa jakie załoga tych zakładów przy 
się już nie na minuty, ale na go jęła na siebie w ramach Czynu 
driny, straty w roboczogodzinach 1-Majowego. 

Załoga Państwowego 

przed dniem 
Tartaku 

1 Maja 
Załoga Państwowego Tartaku 

przy ul. Spalskiej na swym ogól­
nym zebraniu przyjęła szereg zo­
bowiązań z okazji zbliżającego 
się Swięta 1 Maja. 
Między innymi postanowiono: 
- w hali traków podnieść pro­

dukcję w ciągu bieżącego miesią 
ca o 2 procent; 

- na placu, w surow.cach, pod 
nieść produkcję o 3 procent; 

- 11ebrac 11 terenu tartaku zbę 

dne remanenty metali szlachet­
nych; 

- na placu tarcicy zadachować 
materiał lepszej jakości; 

- okopać trawniki, znajdujące 
się przed zabudowaniami tartaku 
na ul. Spalskiej i doprowadzić je 
do estetycznego wyglądu. 

Realizacją tych wszystkich zo­
bowiązań załoga tartaku na dzień 
1 Maja da dodatkowe wartości w 
wysokości 112 tysięcy złotych. 

Ochronne szczepienia trzody chlewnej 
Zgodnie z zarządzeniem Mini- I siadające. trzodę chle~ą. i po­

sterstwa Rolnictwa i Reform Rol szczególru obywatele wmm po­
nych oraz zarządzeniem Urzędu dać do dnia 14 b~. u mie~skie~~ 
Wojewódzkiego _.. w czasie od lekarza wet~_rynarn. (I_t;ezma.M1eJ 

dn. 15 d ?.5 k i t ·. t re ska, ul. Zofn 37) ilosc posiada­
. ia o "' . w e ma, n~ e . - nych sztuk trzody i dokładny a­

nie naszego miasta odbędzie się dres zamies21kania. 
masowe, ochr-0nne szczepienie Szczepienie przeprowadzone po 
trzody chlewnej przeciwko róży- za wyznaczonym przez Zarząd 
cy. Miejski terminem szczepień o-

Szczepienie przeciwróżycowe chronych, a więc po dniu 25 
obejmie przede wszystkim trzodę kwietnia, wykonane będzie na 
zakontraktowaną, a następnie koszt właściciela według normal­
wszystkie pozostałe sztuki u po- nej taryfy opłat, obowiązującej 
szczególnych właścicieli. Koszt państwowe zakłady lecznicze dla 
szczepienia wynosić będzie 130 zwierząt, tj. szczepienie ochronne 
zł. od sztuki. - około 700 zł., a lecznicze - o-

Zainteresowane instytucje, po- koło 1000 zł. od sztuki. 
••-t111n••„••n••H .... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••n•••••••••••••••••--•• 

CENNIK OG~OSZE8 
w DZIENNIKU „Głos TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowycli przy· 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

A teraz krótko wyniki kon­
kursu: 
Nagrodę „Głosu Tomaszowskie­

go" - tak jak cłJ.ciała wola zwie­
dzających wystawę - zdobyła ga 
zet~a SP Gimnazjum i Liceum 
Handlowego „Swit". Opinie kole­
gium kwalifikacyjnego były zresz 
tą nieco inne, niż ~edzających. 

Za najlepszą uznana została 
gazetka kola ZMP przy Handlów­
ce - ,,Iskra'' i ona otrzymała na­
grodę za swą treść. Nagrodę ufun 
dował Miejski Komitet PZPR. 
Drugą nagrodę zdoby'la gazetka 

Fabryki Pasów i jej przypadła 
nagroda „Głosu Tomaszowskie­
go". „Swit" - uplasowal aię do­
piero na trzecim miejscu. 
Następne nagrody i wyróżnie­

nia książkowe otrzymały gazetki: 
,,Junak" (SP Liceum Pedagogicz­
ne), „Zetempowiec" (Liceum Pe­
dagogiczne), „Przyszlo§ć", ,,Na­
przód, młodzieży §wiata", „Sze­
ściolatka", „Apel" (wszystkie ga­
zetki młodzieży PZPW Nr 28), Gi 
mnazjum Przemysłowego, absol­
wentek SPP, zatrudnionych w 
PFSJ Nr 1, SPP Nr 53, Sredniej 
Szkoły Zawodowej i SPP Nr 50. 

Wszystkie pozostałe nagrody u­
fundowane zostały przez Zarząd 
Miejski ZMP. Jedną z nagród -
kompTet dziel Adama Mickiewicza, 
ofiarowala dyrekcja Gimnazjum i 
Liceum Handlowego, której w 
imieniu organizatorów, składamy 
podziękowanie. 

Nagrody wręczone zoiitaną na 
odprawie kolegiów redakcyjnych 
gazetek, o terminie której powia­
domimy osobnym komunikatem. 

ludzii. ją czasu na wielogodzinne wy• 
W takiej sytuacji - człowiek czekiwanie :na wannę - apeluj~ 

pracy', f.dy chce wziąć /kąpiel, do władz miejskich o prz.yśpieaze 
musi na to tracić trzy i <Więcej go nie budowy nowej łamit'. 
dzin, a przecież nie wszyscy po - Czekamy na wyjaśnienia w1atk 
siadają łazienki w domu. miejskich. 

Zlikwidować pułapki, oczyścić baseny 
Inny z naszych czytelników, ob. 

A. B., w liście do redakcji zwra 
ca uwagę na. łlaką sprawę: 

„Przechodząc pewnego dnia mię 
dzy zieleń~ami na Placu Kościu 
ezk1 - miałem możność zauwa 
żyć nieporządny stan basenów­
fontann, jakie znajdU:ją się mię­
dzy zieleńcami. Pełno w nich 
śmiecia, kamieni i wsz.elkiego bru 
du, marmurowe płyty są w 
.części. tzrujnowane, jednym sło • 
wem widok godny 1P<>:ilałow.ania. 
Jasne jest, że winę za to ponosi 
przede _ wszystkim dzieciarnia 
1be1lka.mie hasająca nie tylko wo­
kół fontann, ale i w samych ba­
senach. Ale, cr:y władze miejskie, 
choć obie fontanny są nieczynne, 

nie powinny zadoać o oczyszaza 
nie ich od czasu do czasu? ..• 

Druga sprawa, to pułapki, jakl,a 
w przejściach między zieleńca 
mi zastawione są na prz.echod • 
niów. Przykrywy studzienek, w 
których znajdują się ipnewody 
wodociągowe zostały miszczone i 
szczególnie wieczorem bardzo łat 
wo nie tylko potknąć się, ale po• 
tłuc, czy nawet złamać nogę. Za• 
rząd Miejski ma własną betonial' 
nię i zrobienie nowych ipolmjw. 
to naprawdę nic wielkiego". 

I tą sprawą chyba Zarząd Miej• 
ski zainteresuje się. Doprowadza 
jąe do porządku zieleńce - wa~ 
to obie rontanny uporządkowae, 
a odkryte studzienki zakry~. 

Powołanie Komitetu Obchodu 
Tygodnia Bojowników o Wolność i Demokractę 

Na terenie naszego miasta powoła 
ny został w tych dniach przy Zarzą­
dzie Miejskim Bojowników o Wol­

.ność i Demokrację Komitet obchodu 
międzynarodowego Tygodnia Walki 
Bojowników o Wolność i Demokra­
cję. 

W skład Komitetu weszli przedsta 
wiciele partii politycznych, organiza 
cji młodzieżowych i społecznych 
oraz związków zawodowych. 
Przewodniczącym Komitetu wy­

brany został przedstawiciel Miejskie 
go Komitetu PZPR - tow. Jerzy 
Kal uszko. 

Komitet zapowiada na dzień 16 
bm. zwołanie manifestacyjnego wie-

cu do sali Powiatowego Domu Kul­
tury, na którym byli bojownicy o 
Wolność i Demokrację, b. żołnierze, 
więźniowie polityczni - zamanife­
stują swą nieugiętą wolę obrony 
światowego pokoju i walki z anglo­
amerykańskim obozem podżegaczy 
wojennych. B-ski. 

Odczyt 
w Towarzystwie Krajoznawczym 

Karygodne postępowanie 
Zarządu Gminnej Sp6łdzielni w Ujeździe 

Staraniem miejscowego oddziału 
Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego, w dniu jutrzejszym, tj. dnia 
14 kwietnia, w sali Państwowego Li· 
ceum Pedagogicznego (Aleja Wojska 
Polskiego 37) zostanie wygłoszony 
odczyt przedstawiciela Związku Hi­
storyków Sztuld - mgr. Tadeusza 
Dobrzenieckiego z Warszawy. 

Odczyt ilustrowany będzie prze­
zroczami. Wstęp dla wszystkich bez­
płatny. 

Ostatnio zarząd gminnej spół­

dzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Ujeździe otrzymał 15 kwintali 
wyki siewnej, celem rdzprowadze 
nia jej wśród 'okolicznych rolni­
ków. Zarząd zabrał się wpraw­
dzie do rozprowadzania otrzyma­
nej wyki, tylko... że w sposób co 
najmniej dziwny. 

między tych, dla których nasiona 
były przeznaczone. 

Ten karygodny postępek kie­
rownictwa spółdzielni jest wido­
mym dowodem, do czego dopro­
wadzić może niedostrzeganie zró­

W poniedziałek 

plenarne oosiedzenie MRN 
żnicowania klasowego wsi i jak Dnia 17 bm. (poniedziałek) o go­
łatwo mogą być wykrzywione zało dzinie 18 w sali posiedzeń MRN od· 
żenia spółdzielczości wiejskiej. będzie się P.lenarne posiedzenie M~ej 

Mimo, iż ostatnie zebranie dele skiej Rady Narodowej. 
gatów gromadzkich Spółdzielni Porządek obrad przewiduje m. in.: 

Za~iast ~~prowadzić. nasiona winno obudzić większą czujność sprawozdanie przewodniczącego M. 
do na~bardz1~J potrzebuJących, - u kierownictwa _ jakoś w tym R. N. z działalności MRN i Komisji 
mafo 1. śre. dn1orolnych chłopow, wypadku tego nie było Widać. za pierwszy kwartał. br. oraz sprawo 

· łd l to ł t zdanie rachunkowe z wykonania bu-
spo zie n~a za~ sow:a .a. sys em: ·Wydaje nam się jednak, że z te- dżetu Zarządu Miejskiego za rok 
spr7'.edać Jak naJszybcre3 i w.szyst go faktu należy wyciągnąć wła- l949. 
ko Jedno komu. W rezulta~ie ·- ściwe, w stosunku do kierownic- Posiedzenie ro21pocznie się punJs:-
wykę sp~zedawano P~ ~ kwm~alu twa spółdzielni wnioski. tualnie. 
na kupuJącego, choc zaden sre- ' 
dniorolny chłop takiej ilości na ------,-----------------------

~~~ ~~~~aI'i-=-~h~~j;a:ząd;~ Łańcuch ofiar na fundusz ·1as 
wi wiadome było, że cena rynko 
wa nasion wyki jest prawie o 
100 proc. wyższa od ceny, jaką po 
bierała spółdzielnia. W rezultacie 
- po wykę zaczęli zjeżdżać bo­
gacze nawet z sąsiednich gmin, 
chociaż nasiona przeznaczone by­
ły dla rolników gminy Łazisko. 

Gdyby ten stan potrwał dłużej 
z całą pewnością nasiona przezna 
czone dla mało i średniorolnych 
chłopów, można by było nabyć, 
ale od bogaczy wiejskich i speku 
lantów, po odpowiednio lichwiarM 
skich cenach. Jeśli do tego nie do 
szło, zawdzięczać to należy czuj­
ności dminnego Komitetu PZPR. 
Na skutek interwencji sekreta­
rza Komitetu, tow. Lasoty, sprze 
daż nasion wyki w dowolnych 
ilościach została wstrzymana i re 
sztę rozprowadzono w ilościach 
po kilkanaście kilogramów, jui: 

Posiedzenie radnych 

Czesław Matecki wpłacił zł. 250 i 
powołuje, dalszych ofiarodawców: 
Władysława Kołtysia, Henryka Pa­
radę, Franciszka Orylskiego, Henry­
ka Cymermana z PFSJ Nr. 1 i He­
lenę Kamińską. 

Stanisław Janiak, wpłacając zł. 200, 
do dalszych wpłat wzywa Alfreda 
Popiołka, Mariana Pietruszczaka i 
Mariana Szewczyka z PFSJ Nr. 1. 
Stanisław Krysiński wpłacił zł. 250. 

Do dalszych wpłat wzywa: Jana So­
chackiego, Jakuba Szewczyka, Sta­
nisława Jona, Wincentego Kalibab­
kę i Czesława Kacperskiego. 

Eugeniusz Duszyński, wpłacając zł. 
200, do włączenia się w łańcuch ofiar 
wzywa: Jana Balcerskiego, Antonie­
go Mazurka, Stanisława Jędrzejcza­
ka i Władysława Szewczyka. 

Józef Leszczyński wpłacił na fun­
dusz TBS zł. 200 i wzywa do dalszych 
wpłat Leona Koprowskiego, Henry­
ka Wiączka i Kazimierza Michal­
skiego. 

Tadeusz Komar, wpłacając zł, 300, 
wzywa do wpłat na fundusz TBS: 

zwanie ob. J. Zakrzewskiego-wpła­
cił zł. 200, wzywając równocześnie 
kierownika oddziału - S. Misiołka, 
R, Bochniaka, T. Markowicza, z. Csa 
deka, M. Wiśniewskiego, I. Skupiń­
ską i K. Węgrzynowskiego. Wszyscy 
wymienieni wpłacili na fundusz TBS 
po 200 zł. 

Ob. J. Karczewski - odpowiada· 
jąc na wezwanie ob. Zakrzewskiego, 
wpłacił zł. 200 i wezwał pracowni­
ków i pracownice NBP: J. Banasz­
kiewicza, Cz. Szlenk, M. Czimowską, 
J. Kominkową, L. Proeschla, J. Sle­
powrońską, A. Pileckiego, M. Pruską, 
A. Piotrowskiego, W. Swółła, W. Za­
wadzką, S. Jabrzyka i M. Bąbo„ 
lównę. 

Wezwane osoby wpłaciły ofiary na 
TBS. Łęcznie pracownicy NBP wpła 
cili zł. 3,100, wzywając równocześnie 
do wpłat pracowników Banku Rol­
nego. 

Wielkość oiłcaeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
\Od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł W związku z zapowiedzianym 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł na dzień 17 bm. plenarnym posie 

Wacława Bulkiewicza, Karola Pahla, 
Piotra Gładkowa i Stefanię Koła­
kowską. 

Józef Tarczyński, odpowiadając na 
wezwanie tow. Paryskiego wpłaca 
200 zł. i wzywa do łańcucha ofiar 
tow. tow. Stanisława Chabra, Henry 
ka Bałabana i Stanisława Kotliń­
skiego. 

Niadia Goździk, odpowiadając na 
to samo wezwanie, wpłaca zł. 200 I 
wzywa: tow. Marię Laszczyk, Zofii: ' 
Trejtę, Stefanię Bartyzel, Janlnfł 
Smołę i Lipińska z PZPW Nr. 27. 

od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł dzeniem MRN - dnia 15 bm. (so 
powyżej 300 mm 200 z1 200 z1 ..._ zł bota) o godz. 17 w lokalach Partil 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. odbędą się posiedzenia frakcji ra-
drożej. dnych Polskiej Zjednoczonej Par· 

Ogłoszenia W. n-rach niedzielnych i swiątecznycłi o 50 proc. tii Robotniczej i Stronnictwa De 
drożej. -.mokl'.atycznego. 

Marian Kryczko, wpła,cając zł. 300, 
wzywa do dalszych ofiar dyr. Euge­
niusza !{ryczko, Jana Sokołowskiego, 
Józefa Woźniaka, Tadeusza Majchro 
wskiego, Ryszarda Majchrowskiego 
it Ignacego Kiełbasińnkiego. 

K.Olszewski - zastępca kierowni 
ka oddziału NBP. nodeimuiac we-

Edward Rogaia wpłaca 200 zł I 
wzywa kol. kol. Henryka Żelewskie 
go, Eugeniusza Makowskiego, Kazi­
mierę Gierach, Grzegorza Kapustę, 
Stefanię Malej i S~anisławe BoeusL 
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ZE SPORTU 

Pod znakiem pierwszorzędnych imprez 
upłynie sportO\\TCOID Łodzi dzień 1 Maja 

J · od dłuż.,,--zego ozasu głośnym OKOŁO 10 TYSD:.CY ~etę olimpijską (800x400x200xl00 
U Z echem rocncsi się po całej SP-ORTOWCÓW WEżMIE lJl>ZIAŁ m) i sztafety kół sportowych (18) 

Pols.ce fala spo11tall'icznych robowią W POCHODZIE or~ LZS na dystans.ie lOxlOO m. Co pisała prasa łódzka 13 kwietnia 1930 r 
PLAGA SZARAŃCZY 

W EGIPCIE 
E:_gipt nawiedziła ostatnio I nieb;v· 

\Y:1 lu plag& sznraf1czy. Władze pańs·t­
wowe tlo!loszą, że zbio1•y bawełny w 
tym roku znis'.:czone zostały pl'awie 
udko wicie. 

KRYZYSOWE OGŁOSZENIE z.ań produkcyjnych, pod•jętych p1vRrt: W pomed:t..iałek dnia 1 Maja oko- Zawo<l:v urnzma.ici je;;zc;re pokaz 
„Stowai-zy;;?.en1e Modelarzy odnaj- setki tysięcy tyclJ, co swą pracą prrz.y ło 10 tysięcy spo1·towców łódrl.kich ginmastycmv szkół w wykonaniu 

mie p·ół MVego lokalu innemu stowa.- maszynach, czy warsztatach . .z: każ- weimle u<.17.:a.t w pochodzie (o sa- 300 - 400 osób. 
rzyszeniu". dym dniem podnoszą na.;o11, dobrooyt, m:vm udz·;·ale spo·rlowcó\V w poci10- PUNliT KUL1\DNACYJNY 

„Domek sprzedam. dopłacę 1000 zł. prz.ee tych. co w podziemiai;h kopalń dzie. któ1·y w t:vm roku bed2.ie im- Kulmi.nac~"jn~ r. jednak punktem 
z każdą br:vłą wętla wyrębu.;ą lep- panujący. naph;zemv osobno), a o zawodów będrz:ie pl'zybycie kolarzy 

pod war1mkiem przejęcia dfogu łlino- ś' " szą przysczło ·c ~wym d2iec·iom i wnu gode.in'ie 13 na stadionie LKS Włók- sta.rtu.ia.c,, ·ch w III Miedz,ynar-0do-
tecznego". k 

RUDA PABIAXICKA BUDCJJE... „DziE>cko bez wyprawki oddam YJa om i przez tych. co mózgiem i dłu- niarrza• rozpoczn~ !'ie zawody 1ekko- wym Wyścigu Kolarskim Warsza-
Zarzącl gminny w Rudzie Pabia•t>c- goletnim dośw.iadc.zen.iem sta·ra.ją się ailetycme z ud;-..iałem 12 najlep- wa - Praga, którz:v na bieżni sta-

ki~.i przy~tępuje do budowy.„ stat:;ii własność". tę pracę usprav.'Tlić i cięża1· jej prze szych le!i:koatletów polskich. k~rzy dionu ŁKS Włókniarza zakończą 
benzynowe.i, któi'a st:mie przy ulicy „M:ęż;!zyzna, lat 30, przystojny, bez nieść z bank iudzi na mas.zyn:v - nazajutrz odlecą samolotem do Wro drugi elap tego gigant~·c1z.11ego biegu 
s ~szica. Przy budowie stacji :maj- posady szuka pani dobrze sytuowa- aby jak najlepiej i jak najbardziej cłaWia, gdzie starto.wać będą. row- biegnący rz Wa·rS!Ul:W:V do Łodzi. 
J.:tie zatrndnienie kilkunastu bezN· nej do l 't 50". godn!e uczcić ribliżajacy się ~ień nież, tak jak u nas, przed prrlyhy- Wi.drlimy więc.. :i.„ tegoroczny p.ro-
bot.~lych. („KUl·ier Lódzki"). „Do sprzedania katawan". Święta 1 Maja i je,;rz.cze bardoz;iej ciem ko1a:ru.~r startujących w wyści- grarn im.pre?. 1 Majowych w Lodzi 

wzmożoną pracą odpowied1Jeć na za g1.1 Wan;1,awa - Praga. praeścignie w5zy,;tkfo pozostałe choć 
SPADEK WYDOBYCI A WBGLA ,LYNCH HULA W AMERYCE kusy róż:nych pod'.iegace,y .wojen- by z 1.ego względu. że wła{;nie w 
i:il~!Skie kopdnie redukują systema· W sta..'1ie 'Missisipi tłum kobiet, nych. NA RIEZNł STADIONU dniu 1 Maja 'bę.M;iemy świadkami 

ty„zuie wydob~·c~e węg~~· W mar.:u· ·~!ożony z około 200 osób, rozszarpał SPORTOWCY SOLIDARYZUJĄ WŁÓKNIARZY walki 12 ekip kolarzyrz..agraniC1Z.nych, 
~~~:elek w~d~by~m 1Vy~10.sł ll,~ p":~c., zy~c~m w kawały pe'.v!1ego Murz~!l" SIĘ .zE SWIATEM PRACY Pr.ogram._ zaw-0dów lekkoatletycz- walczących na tra~ie Warszawa -
• '.cregu kopalmom gxoz1 zaml,111ęc1e. poneJrzanego o zabo,Jstwo. PohcJa Z caleJ Polski v.:ira.z z meldunkami f nych bedz1e bardzo m·ozmaucony. Praga, wyścigu, który drziś zd<tbył 
A~·1~ia b~zl'obot!lych gó1:·n~ków po- przypatrywała się „bezradnie·' wy· o Czynie 1 Majowym całego świata Przewiduje się takie konkuren•'je sobie najwiekst.ą popu1arność w~ród 
wu~.,sza się z dma na dz1e11. czynom 1 o?.wRc-ieezo11ego tłumu. pracy napływają również licrime jak: bieg na 100 1n .• skok w zwyż i I l1;i:prez amatorskich w całej Euro-,f I • .. l ~ , i-~~~~~u~~~r~o~~~~ JiellV!~~m111~~ w dal, kulę i d.vsk, sztafety: 4x100 m„ pie. 

i ! ' . ' ' . 1
l . ' 1M· ' ;~~n~~;i~l~e;;;o1~~~ii~~t~t b~~p~~; Ka z· dy kto lfttl Dl O·e.1 e n.o", .. 

• 1 .l J1 .\§! myślanych nalezyc1e, ale wszystkie 6 
' ' - . · '' • • } one śwladcllą, że w tym roku cały 

· . nasz świat sportowv pragnie nie • ~ b ' L--~ał-.6-.,v L1•·1.-.. 
P.\:' ;t~·'\V OWY TEATU C~WARTEK 13 KWIETNlA 1950 R. tylko pre:e.z swój uooiał w pochodz.i.e, moze ZUQ ' }7C ~-·r - "lllM'J IO ~ 

im. STEFANA JARACZ . .\ 13.25 Program dnia. 13.30 Konce'rt c.zy w im:Prezach sportowych, uczcić na mecz Ruch-LKS Włókniar2: 
Dziś teatr nieczynny. ,„ wykonaniu zespołu instl'. Jerzego de.ień Swięia Pracy, ale uczcić go 

Czyn 1 Majowy · 
Koła S portowego 

przy . PZ PB Nr 3 

Koło Sporlo 
WP. 1HZI· 

P.Z.P.B. ~r 3 -iv 
l:.o<lzi z okazji 
święta 1-:Maja 
postaoowiio u· 
po1z<1clkować bo· 
isko sporlo"'.v,e , 
znujdująctl się 

pxzy za!,łudzie pracv. \ V związ­
ku z l\1.m, spo~·towcy „Trójt.i" ba 
weln;,rnej zobowi<!ldli się upo· 
rz<idkowae i wybuc.1 1.; wać rrns Lęµu 
jące obiektv sporło>1 e· boi"l..u 
piłki nożne.i . bois~o do s1aU.:ów· 
ki, boisko do ko;;z„ ko w ki. oraz 
upouadkować bie~n ię do stanu 
uży~' alności. Z t~j okazji w dniu 
23 kwietnia br. o !-fodz. H-tej od­
będzie si~~ uroczyste otwarcie. bb 
iska sportowego przy ul. \.l/ól· 
czai1skiej '.24ll. \V ramach uroczy 
stości :7.01gani,..owanv będzie tUI· 
niej kół sporlowych nd.leżących 
do uzeszenia .,Włól..n;arz" w i:ia· 
stęp11 jąc1'ch konkurencjach: w 
siatk.ówkę, kosz). kówJ..ę, piłkę no 
żną oraz zawody lekkoatletycz­
ne. 

Chęhtych brani.i. udiiału w tur­
me]u, prosimy o nadsyłanie z 
głoszeń do sekretariatu koła: przy 
ul. Piotrkowskiej 27'.'.!a lf piętro 

w godzinach od 16 do 18. 

Uwaga gimnastycy 
PAŃSTWOWY Haralda z udziałem tercetu wokalne- tak, jak postanovdli go uczcić ro- Z ::>kazji I Krajo-1 Sienkiewicza 13 pokój :ł2 w godz. 

'l'EATR POWSZECHNY go „Nastroje". 14.00 Kronika bułga1- botnicy, chłopi e inteligencją pra- ' wego Zjazdu de- 9 - 17 do dnia 15 bm. „Związkowca-Zrywu" 
( ul. Obr. Stalingr adu 21, tel. 150-36) ska. 14.55 Koncert solistów. l.5.30 cującą. I . le~atów kół. i klu- Na. zokończenie inform ujemy, ze 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" „śpiewamy piosenki" - aud. słowno- D~El\I' 1 .1'1AJA ! , bow zrzesze~a _spor każdy kto ukończy wyściO' otrzyma W dniu 14 kwietnia o godz. 20. w 

Leona Kruczko•vskiego ze Zdzisławem muz. dla świetlic dziecięcych. 15.50 OGOLNYl\I DNIEM RADOŚCI t.owego „Włokmarz" . "' lokalu włai;uym przy 1Jl. Pogonowskie 
Karczewstdm w roli p;:ofeso1·a Sonnen Muzyka. 16.00 Dziennik popołudnio- Sam dzień 1 Maja będzie dniem )"~ Zarzad Główny bilet wolnego wstępu na mecz Ruch go 82, odbędz;ie się Nadzwyez.ajne 
bmcha. ' wy. 17.00 XXV audycja z cyklu: ,.Słu radości w całej Polsce. Tegoroczny ~'-:.· } , zrze~zenia organi- - ŁKS 'Włókniarz (k?biety 2 bilety Walne Zebranie członk6w sekcji gim. 

Kusa Gzynna godz. 10-13 i od 16. cl1amy muzyki" w ournc. Witolda Ru- pochód swą atrakcyjnością i stroną - ~~ zuje dnia 16 bm. o przyp. Red.) a. zwycięzców czeka nastyczn~j KS Zwią,zkowiec.Zryw. 
PAŃST\'/OWY TEATR NOWY dzińskiego. 17.40 ,:śpiewamy pieśni dekOl'acyjną preeścignie wszystkie I \. godz. 10 rano maso szereg cennych nagród. I Obellnoś~ obowią.zkowa. 
(Daszyi1skiego 34, t el. 181-34) młodzieżowe" - audycja słowno·m.i- dotychczasowe, popołudnie zaś wy- wy wyścig kolar~i dla stowarz,vszo 

D;;iś o godz. 19.15 „Makar Dubra- zyczna w oprac. Mieczysława Droi>- pełni nam w tym dniu szereg im- nych i niestowarzyszonych posiada 
\rn". nera. J8.05 Odpowiedzi „fa1i 49". prez. \dród któr;vcb znajdzie się w czy rowei·ów użytkow;}•ch. 

TEATR [(0J\lEDII 1\IUZYCZNEJ 18.15 Muzyka radziecka w wykonaniu tym roku również szereg pierw,,izo-
.,LUTNJA" zespołu mandolinistów pod dyr. Ed- rzędnych imprez sportowych. Trasa wyścigu: Łódź - Rzgów - Nasz konkurs! 

(ul. Piotrkowska 243) wa.rda Ciukszy. 18.40 Wszechnica Ra- Pabianice - Łódź długości około 25 
Dziś 0 god:;;. 19.15 „Królowa pł'zed- diowa. Wykład z cyklu: ,.Elementy PROGRAl\1 IMPREZ km. Wyścig odbędzie się w dwóch iDrl;iś mmiesrzcz.amy dz.i.ewiąty rysunek konkursowy. Należy go 
mieścia". biologii" ku1·s r. 19.00 Jan Sebastian SPORTOWYCH ROZPOCZNIE SIĘ grupach od 15 do 18 lat i od 19 wyciąć, wypełnić starannie i zachować. Dwanaście kolejnych ry· 

TEATR „OSA" Bach. 19.15 „li'1·ont biegnie przez Mo- w bot OdD . BOKSU wzwyż. sunków naszego konkursu - wy;pełnionych czytelnie - należy 0~ 
Dziś o godz. 19.30 „Oberżysbka" C. cienę"- &łuch. Aleksimdra Baumga.rd Włó~~arz;· pr~J'.!irt~~ab~YmJ:es~xr~::; Na trasie , .Mały Skręt" - Wene- desłać do dnia 28 kwietn1a b. r. do Redakcji „Głosu RobotniczegG" 

Goldoniego. · tena. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 pomiędzy warszawską Gwaroiq, a cja (około 6 lun.) odbędzie się wyś- Łódź, Piotrkowska as, HI piętro. ' 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK Koncert orkiestry PR pod dyr. Ar- ŁKS Włók·n:arzem. ,..._,yby wars~a- cig dla kobiet. 

,.ARLEKIN" nolda Rezlera. 21.30 ,,Jad„ woz" z ce- """ " Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
D 

.,,. " wiacy 11.'.e mogli prrz:yjechać, wów- , Zgłosze:qia . zbiorowę i ~ndywidu • • 
ziś o godz. 17.15 widowisko pt. głą" - fragment powieści H. Bogu- crza.s na ringu w hali Włókn:!ana I a.me preyJmUJe Zarząd Głowny ul. , rozpiera 111ę i panoszy następca Hitlera - żarłoczny 1\Ir. Dollar. 

„Złota "Ybirn". szewskie.i· i J. Kornackie!!'o. 22.00 A więc uwaga! Powta--y! Nalez·y odgadnąc· nazwę danego 
, _ ~ staną pierw;,ze ósemki ŁKS Włók- --- a-...uu 

PANSTWOWY TEA1'R LALEK ,.Rozmówki'' - audycja satyi-yczna. niaw.a i Związkowca_ Zrywu, co Q p L Do . kr a ju! 
.,PINOKIO" 22.20 Koncert w wyk. zespoh1 instr. też będzle dla rru'łcs'niko'w boksu ' ucnar VISO w . , ..rt...•-= ł k i ' 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) Mieczysława Paszkieta z udz. J. Prz;ą· ucztą nie lada. •• y pi9111c cz,,.....,UMe na za ączonym upon e . 
Dziś o godz. 9.30 widowi.Siko zam- dy - tenor i J.l\ifadeja-tenor.- 23.~0 f"I• . _,...,. 5 O Dwanaście kupon6w należy odesłać w jednej kopercie do Re 

knięte dla ;;zkół }.>t. „Hisloria cała Ostłltnie wiadomości . 3o-go 8 · :;:,f , GOSCI·MY I IPllJ •1$111 : dakeji .„Głosu"! 
0 niebieskich migdałach". s11o "' ,... w . ,.CRACOVIĘ" DJ.a dom~~l_,ch C_,,..eJ.ników RedaikcJ·a ,,Głosu" .prz~znacza: 
ł' AŃSTWOWY TEA'l'R żTDOWSKI MOSKWA 1935 m„ 1734 m., 433,6 niedzielę dnia 30 b. m. w ra- NOWY JORK. - Te ""' ·-J "'.J• 

(J aracza 2) m., 50,36 m, 41,27 m. ~ac~ imŁI:i_;r3ez\,,1ł .~fajowych 1 
1d1a, Sia- goroczne rozgrywki d• k• T J 

Czwa1·te~ 13 kwietnia - .,Sen o 6Aj Wiadomości i pl'ogram dnia. orne . " iV On.niarza og ą ac bi:- tenisowe o puchar Da aparat ra . Iowy mar 1 H e~ a" 
Goldfadenie", fantazja muzyczna w 9.00 Przegląd Komsom. Prawdy. 12.00 cizie cała piłkarska Łódź spotkan:e visa i·ozpo'"~...,0 
:> a.ktach (6 obrazach). Dramatyzacja Komentarz. 13.45 P rogram dnia. p~łkar.skie .,Cracovia" - ŁKS Włók """'<' 3 Wieczne pióra 
i reżyseria : Jakub R-0-tbaum. Począ- 17.00 Wiadomości i program dnia. marz, poza tym na wszy5tkich na- spotkanie Filipiny - ' 

k d 19 30 , 3 0 . . d , · srzych boiskach odbywać się będą Pakistan. W meczu k • • 
te go Z, o• • ?., .oo ~t!JtnJe WJa 0ffi0SC1. •ł' k ' ._, > I er ~~-· eh s zek 

--------- mecze µ1 n:ars ie o „Puchar Pol..sKi" rozegranym w Mani- I sz ee ~ .... _... y . 1ą „ 

-ILlllll-
Wl"KłZE IYWlłf t'y s·o i zakw~iifi~~~~:~t~ ~~lip~i. oraz mec naaród - niespodzianek: 

'! . rundy rozgrywek. w ktore,1 spotka-I 9 

' & 9 L. „ r ft#I I ją 1:>ię z Pern. . . . ~agrody zostan~ roz!osowane pomiędzy Czytelników, któJIBy 
l W ro:1.gry\ykach t:vcn Jak w1ado- nadeslą trafne rozw1ązama. 

ADRIA - dla mło.dzieży (Stalina 1) RE:KORU (Rzgowska 2) „Skarb Ta- I 1-szy Dzień cią11nienia 2-eJ' klasy mo ma \".Zlll:C :v tym roku u~1ał Za o.:r-yginalne rozwiązania gr.alficzne i tekstowe - specjalne 
„Mali detektywi" godz. JO, 18, 20 rzana" godz. 16 dla młodzieży: - & Polska, ktore.1 p1erwszym przeciwni, n· grody 

A · tu .,, _,., 18 •JO kiem będzie Israel. ·,:~ a • 
.BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia „ ..... wan ra na wsi gvuz. ' - Główna wygrana dnia l.000.000 zł 

Monte Ch:!.'isto" I seria godzina 17, STYLOWY (Kilińskiego 123) „Dzieci padła na. Nr t5096 w Warszawie. w 1•ak1•m kra1•u pr•ebywa 
19, 21 kapitana. Granta" godz. 18, 20 Wygrana 500.000 zł padła na Nr 21 Rumunów „ 

BA:TKA (Francis~kańska Sl) Na śWJT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- Nr 4259. d t . . . unk 
morskim szlak.n" godz. lS, 20 „r T;rec Nieugięty•' godz~ 18), 20 Wygrane po 200.000 zł padły nai kandyduje do wyścigu pr.ze S 8WIODY na pODIZSZ)'m rys U 

..,,,CZA (Piotrkowska 108 „Grzesz- NrNr: 63311 81000 103169. M D li ? 
GDYNIA (D:i.szyńE~iego 2) - ,,P1'0· nicy bez Ynny" godz. 16.30, 18.30, Wygrane po 100.000 zł padły na Warszawa-Praga . r. o ar 

~;:am aktualności kra-jowyeh i za- 20.30 NrNt·: 16558 18627 39216 43932 R umuuski Zwiazek Kolarski ustali! 
g~·ar.iczuycb. Nr 15" godz. 15, 16, 17, TATRY <Sienkiewicza 40) „Maskara- 47474 50264 78211 85823 86504 86723 ~khd n:i.r-0cio.,;,,.„;i kadry lrnlar~kiej, 
18, 19, 20, 21 da" godz. 16, l 8, 20 87872 104128. 

1
. pn:ed lU mięuzynarod~nvy. m wyśei-

P.:EL - dla młodzie:i;y (LegionÓ\\ 2) WISŁA <Daszyńskiego 1) „Słoń i Wygrane po 40.000 zł padły na giem Trvbnny Ludu" i ltutlego ·era 
„Ostatni mohikaniu" godz. 16, 18, :!O nu·ó=ka.", ,,Mistrz narciarski", NrN 116"15 11891 29101 "8853 39""0 l " · · '' " r: ·? "'~ va". Do ku.d1·y powołano ~1 zawod"Ui. 

MUZA (Pabi:miclm 1'78) ,,Córka n1a- ·,,Noc noworoczna", „Kim zostanę?" 54718 93871 96738 97518 98350 l k6v.· : 
rynarza" godz. 18, 20 „Dzieje jednej obrączki" (kresków· 103533 104721. . . 

POLONIA (Piot;:kowska 67) .,Dom ki kolorowe) godzi<!a 16.30, 18.30, Wygrane po 16.000 zł dł 1 Niculescu, Norhadian, Pantuescu, 
' d • 1 20 30 f'l I 1 d l t 7 pa Y na ' Negoescu. Sandn1, Petre3cu, Ohivu na pustkowiu' go z. 16, 18.30, 2 . - 1 m l o:c:wo.ony o a NrNr: 654 4951 6560 9198 14114 I . . . . ' 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WŁóKNIARZ. (Próchnika 16) „Upiór 14441 18694 20594 23368 24130 29048 · N~dln, N. Clncomban, T. Ohicomban, 
„~Iiasti> westchnień" godz. 18, 20 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 29503 30206 39085 44244 47406 51.430 I Ve1cu. Dtuuitrescu, ~oman, Dolete, 

.ROBOTNIK (Kilińskie~p 178) „Hl·a- WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - 53985 59419 67169 69807 '10339 70460 Sandru, Stefa.nescu. Cihodaru, Ioentza, 
bia Moute-Christo" II seria godz. „Hrabia Monte-Christo" II seria 70466 73443 74633 74883 76990 78832 I Irtis, Dencu, Veinescu. 
~6.30, 18.30, 20.30 godz. 16, 18, 20 

1

79398 80359 86169 86246 86498 94760 I 8po8r6d nich ustalona zostanie re . 
. ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia ~ACHĘ'l'A (Zgierska 26) „Piędź zie~ 99136 101975 103240 106135 107287 •prezentacja Rumuni~ na wyścjg W1r 
Parmeńska" II se-t'ia godz. 18, 20 I rr.i" god?.. 18, 20.30 108947. I szawa - Pra.g·a. 

S. Dikowski 10) 

Koniec ,,Sag·o-Maru'' 
Próbowałem oponować, lecz siły nasze były nierówne. Miałem 

przeciwko sobie dwóch: Euklidesa i' Saczkowa. Pod ich naciskiem 
musiałem się zgodzić, że przeciwprostokątna - to najkrótsza linia 
do zwycięstwa. 

Kołoskow, któremu natychmiast pokazano wykres. wysłuchał 
nas w milczeniu. 

- Przyszłość pokaże - powiedział nieokreślenie. 
Rozstaliśmy się z dowódcą nieco rozczarowani, lecz po godzinie 

spotkaliśmy Kołoskowa z, ceratowym zeszytem pod pachą. Wra ­
c:ał ze sztabu. Za nim dwaj marynarz.e nie wiadomo po co nieśli 
telefon polowy i cewkę. 

- Nie będzie zwolnień do miasta - uprzedził Kołoskow w 
drodze. 

... Wieczorem, nie wy.począwszy po poprzedrtim kursie, znowu wy 
.p:ynęliśmy z zatoki. . 

Tym razem ujrzeliśmy „Sago-Maru" koło samego wyjścia za­
tcki. Zdążyła wyciągnąć sieci i 1płyn~ła ku otwartemu morzu, 
nieomal czeripiąc wodę burtami. Dwaj rybacy, stojący koło luku 
mi rufie .po kolana w stosie zwalonej ryby, segregowali j ą, zręcznie 
wy.clągając haczykami to flądrę, to rozdętego wątłusza, to centko -
wanego mintaja · ' 

Przednia ładownia pełna była ryby. Bocman w chustce i żół­
tej kurtce polewał .gumowym wężem pokład, na którym jeszcze 
błyszczała łuska. Ujrzawsźy nas, zaczął z nas kpić w najlepsze, 
krzvczac d 'nieprzyzwoicie ~P.stvkulując. Podesz1iśmv t ak blisko, 

że czuliśmy zgn.iły zapach ryby, którym szkuna była iprzesiaknięta 
od masztu do kilu. • 

~astępnie z~ów po~órz~ło się wszystko. Kosicyn przeniósł 
k7ance. Ja rzuciłem komec hny, z umyślną tym razem niezręcznoś­
cią. Szkuna oderwała się od nas i popłynęła na otwarte morze. 

Koło~kow wspaniale udawał oburzonego. Klepał się po udach 
b ezr<:<dme rozkładał ręce i biegał jak opętany od jednej burty d~ 
drugiej. wywołując na szkunie wybuchy śmiechu. Wre~~cie bez· 
nadziejnie machnąwszy ręką. zeszedł do kajuty. gdzie siedziała 
załoga. 

~ ~ome~ia jak ,się patrzy! - ośw' adczył, śmiejąc si·ę, i po. 
macał kieszen, w ktorej leżała kartka sintlo. 
,. , Zaz~czaj ;po pościgu wracaliśmy na posterunek lub posuwa-, 
.1smy s1ę nadal w wytkniętym uprzednio kierunku. Tym razem 
Kołoskow poprowadził kuter bezpośrednio ku przylądkowi Burun­
nemu. 

Był wyjątkowo zadowolony, pokpiwał z maszynisty i często 
spoo-lad ał na zegarek. 

Było tak ciemno. że przestaliśmy rozróżniać kontury brzegu ... 
Bielały tylko pieniące się grzbiety fal, rozsypując się w pył na 
~-; ie trze... To. że było ciemno. jeszcze bardziej ucieszyło Kołos­
kowa. 

...- Wkrótce rozpocznie się przy.pływ, - pO'\v:iedział, kiedy 
z iprawej strony burty ukazały się światła fabryki. - Chciałbym 
wiedzieć, kiedy kończy u nich ;pracę trzecia zmiana ... 

- Za godzinę będą spać, - powiedział Saczkow, wyłażąc z lu· 
ku. ~ To łatwo obliczyć. 

- Znowu przeciwprostokątria? 
- Nie, arytmetyka.„ 

d. c. n. 

Kupon Nr g 
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